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CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekm 1-sza strona 50 Er, 
za w. Mem T łamt str: lam: w totście 
50 gr. nekrologi 40 gr. swyca. 15 gr 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 at 
Ceny Ogłoszeń niedzielnych sę © 26 proe 


mau Stara służąca poniosła śmierć 


W OBRONIE ŻYCIA PANI. 


sma Tragiczna miłość wdowy, mmm 


WARSZAWA, 9.7, —, W mieszkaniu 
40-letniej urzędniczki Leokađii  Krzykow- 
skiej przy: ul. Żulińskiego 5 w "Warszawie, 
wydarzyło. się zagadkowe zajście, zakończo 
ne ciężkim, niebezpiecznym postrzeleniem 
kobiety z rewolweru, a następnie jej zgo- 
nem. 

Szczegóły tragicznego wypadku przed- 
stawiają. się następująco. Mniejwięcej oko- 
ło godziny: pół do jedenastej w nocy, jedno 
z lekarskich prywatnych pogotowi zaalar- 
mowane zostało wiadomością, iż trzeba na 
mjast udzielić pomocy i przewieźć do 
szpitała ranną w brzuch kobietę. 

Po przybyciu lekarza „do mieszkania 
Krzykowskiej okazało się, iż ranna 59-le- 
tnia służąca Zofia Przybylska leży w kału-. 
ży krwi, sączącej się z rany w brzuchu i 
w prawej ręce. Ponieważ nie odzyskiwała 
przytomności, lekarz nałożył jej prowizory 
czne opatrunki po czym karetka przewiozła 
kobietę do szpitała Dzieciątka Jezus. 

Niezależnie od tego powiadomiono © 
wypadku policję. 


OPOWIADANIE KRZYKOWSKIEJ. 


Krzykowska opowiada wręcz sensacyj- 
nie, 

Miąła ona, jak twierdzi zamiar popełnić 
samobójstwo, nie mogąc uporać się z tru- 
dnościami materialnymi. W tym celu naby 
ła okazyjnie rewolwer na placu Kercelego 
od jakiegoś handlarza. Broń sprzedana zo 
stała z magazynkiem, w którym znajdowa- 
ły się naboje. 

Po przyniesieniu kupionej Broni do do- 
mu. Krzykowska nie miała odwagi targnąć 
się na życie i schowała rewolwer do szu- 
flady. 

Wczoraj wieczorem zdecydowała się 0- 
statecznie, wydobyła broń, w chwili jednak, 
gdy fiż miała pociągnąć za język spustowy 
weszła do pokoju Przybylska. 

Pomiędzy obu kobietami wywiązała się 
walka, służąca bowiem chciała wyrwać 
swej pani broń z ręki. 

W pewnym momencie, podczas szamo 
tania się, padł strzał i kula z rewolweru i- 
godziła służącą, która zwaliła się na zie- 
mię, 

Ponieważ wersja ta nie przedstawia się 
zbyt wiarogodnie, — dalsze dochodzenie, 
prowadzone obecnie przez Urząd Śledczy, 
zmierza do ostatecznego ustalenia przyczyn 
zagadkowego wypadku. 

Krzykowska osadzona została w aresz- 
cie. Nie zmienia ona swych zeznań, twier- 
dząc z całą stanowczością, iż tak włašnie, 

z zeznała, sprawa się przedstawiała. 


ZGON SŁUŻĄCEJ. 
Przewieziona do szpitala Przybylska 
zmarła w poczekalni, nie odzyskując przy- 
tomności. Karetka szpitala przewiozła zwło 
ki służącej do mieszkania Krzykowskiej, 
gdzie tragiczne zajście się wydarzyło. 


na wcale w złycfi warunkach finansowych. 
„Z zabitą Przybylską Krzykowska była 
cą przesłużyła u niej 33 lata i zarówno ona 


w jak najlepszych stosunkach. Stara służą- 


z chlebodawczyni, jak ta ostatnia z niej by 
ły najzupełniej zadowolone. 

Na miejsce tragicznego wypadku udał 
się jeden z dziennikarzy i otworzył na zasa 
dzie zeznań lokatorów domu prawdopodo- 
bieństwo tajemniczego postrzelenia: 

50-letnia Krzykowska zalicza się do o0- 
sób t. zw. dziwnych. Z pierwszym mężem 
nie mieszkała, nie mieszkała również z dru 
gim mężem, chociaż wzajemnie u siebie by 
wali i żyli pozornie w jak najlepszych sto-! 
sunkach, 

ZA TRZECIM... 

Po śmierci męża, Krzykowska oglądać 
się poczęła za trzecim mężczyzną. I upa- 
trzyła sobie właśnie pewnego starego le- 
karza, w którym zakochała się na zabój. 


PRZEDŁUŻA WOJNĘ W HISZPANII, 


Włochy wywiązały się ze swych zobowiązań. mm 


LONDYN, 9. 7. — „Times“ w OE 
na temat porozumienia włosko - b: kie- 
g0-ujawnia tendencję rządu brytyjskiego. 
zadośćuczynienia do pewnego stopnia nie- 
cierpliwości włoskiej wobec zwłoki w wpro 
wadzeniu w życie zawartego przed trzema 
miesiącami porozumienia. „Timesżystwier- 
dza, że argumenty włoskie posiadają dużą 
dozę kaca y okresie podpisywania 
porozumienia zymie obie strony były 
pod wrążeniem,*że stoj się w przededniu 
załatwienia sprawy hiszpańskiej, do „które- 
go doprowadzi, automatycznie zwycięstwo 
gen. Franco. Ale natychmiast po zawarciu 

układu rzymskiego siły przeciwne gen. Fran 
co, wspomagane — pisze „Times“ — zna- 
cznym dopływert materiału wojennego po- 
przez Pireneje, wykazały nowe zdolności 
sprzeciwu. $ 

Mimo toy Włochy — jak przyznaje „Ti- 
mes“ — wywiązały się ze swych zobowią- 

zań, zawartych w porozumieniu włosko - 
brytyjskim czy to w. zględem Hiszpani nie 
posyłając więcej ani wojsk, ani posiłków 
materiału wojennego, czy to w Libii wyco- 
fując stopniowo swoje garnizony, czy to 
w stosunku do zagadnienia propagandy 
wśród Arabów. Podobnie Wielka Brytania 
wyjaśniła stosunek państw, członków rady 
Ligi Narodów, dg”zagadnienia uznania pod 
boju Abisynii przez Włochy, Wobec zmie- 
nionych okoliczności, spowodowanych zwię 


Na niekorzyść zeznań, złożonych przez | kszonym oporem sił republikańskich — pi- 
Krzykowską, przemawia fakt, iż nie („JAk N was Aach o-i sze „Times“ — i wobec w swoim czasie 


Przed wizytą 
angielskicj pary królewskiej 
w Paryżu. 


Na zdjęciu — dary dla có- 
rek królewskiej pary angiel- 
skiej, które zostaną wręczone 
w czasie pobytu w Paryżu. 


Ta, zrodzona w dość późnym wieku mi 
łość okazała się tak silną, że kilka miesięcy 
temu Krzykowska rozmawiając ze swoją 
fryzjerką, córką dozorcy z sąsiedniego do- 
mu, zwierzyła jej się, że jeśli doktór nią 
zechce jej poślubić — odbierze sobie ży- 
cie. 

Jak się następnie okazało, groźba ta nie 
była puszczona na wiatr, bowiem w ostat- 
nich tygodniach Krzykowska gwałtownie 
starać się poczęła o pozwolenie na bróń'i 
okazyjne kupno taniego rewolweru. 

Krytycznego dnia Krzykowska, wobec 
ostatecznego utracenia nadziei co do pozy- 
skania miłości starego doktora, postanowi 
ła najprawdopodobniej wprowadzić swoją 
groźbę w czyn. I w tym właśnie zamachu 
samobmójczym przeszkodziła jej stara słu- 
żąca, która tę obronę życia pani przypłaci- 
ła własnym. życiem. 


nieoczekiwanego, a obecnie prawdopodo- 
bnego przedłużenia się wojny domowej na 


wielę miesięc eży przypiiszczać, że 
rząd brytyj ie  interpretował 
słów „załatwienie kı Hiszpanii“ w spo 


sób nierozważny. — Połkaźne wycofywanie 
obcych wojsk pomocniczych z obi stron 
wraz z przeprowadzeniem paru ińnych pun- 
któw planu brytyjskiego, mogłoby — o- 
świadcza „Times“ — być np. interpreto- 
wane jako załatwienie stosunku do Hiszpa- 
nii pomiędzy krajami nieinterwencyjnymi. 


Marsz genFranco na Walencję 


Strzałki na mapce wskazują kierunki ofen» 
sywy wojsk powstańczych. 
BO DIDI A Le SEO ATAL LIE, ZĘ ZZ 


Ciele o trzech nogach 
na iar$owicy mięsnej M 

ŁÓDŹ, dnia 9 lipca. — Targowica 
przy ul. Inżynierskiej 1 była wczoraj te- 
renem niezwykle sensacyjnego wydarze- 
nia. 


Oto do uboju przyprowadził jakiś wie 
śniak cielę o trzech nogach, Zwierzę — 
jak twierdzi wieśniak urodziło się z 
dwiema nogami przednimi i jedną tylną. 
Oryginalny twór matury wzbudził niemałe 
zaciekawiefrie wśród lekarzy weterynarii 
zwierzę bowiem nie posiada zupełnie mie 
dnicy. Lekarze zaopiekowali się cielęciem, 
ratując go od noża rzeźników. 


Dolar 5.27 


Batik Polski notował dziś rano dolary 
po 5.27, funty szterlingi 26.11, franki szwaj 
carskie 120.90, franki francuskie 14.54 
li liry włoskie po 22.00 


Przęiąga sie segja NAÓZWYCZAJNA... 


Nadprośramowe po 


WARSZAWA; 9,7, Sejm faktycznie wy- 
czerpał wczoraj cały program sesji nadzwy 
czajnej, A jednak dzisiaj zbiera się na jesz 
cze jedno, zupełnie nieprzewidziane i nad- 
programowe posiedzenie plenarne. 

Stało się ono konieczne wobec tego, że 
jedna z przyjętych przez Izbę poprawek do 
listawy o finansach komunalnych spowo- 
dowała sprzeczności w tej ustawie i wywo- 
łała konieczność uzgodnienia jej postano- 
wień. 

Sprzeczności te zauważył i zwrócił na 
nie uwagę Sejmu poseł Hołyński. Musiano 
odroczyć trzecie czytanie ustawy: 0 finan- 
sach samorządowych i zwołać extra posie- 
dzenie Sejmu jedynie dla załatwienia tej 
sprawy. Posiedzenie to odbędzie się dzi-- 
siaj i obejmuje tylko jeden punkt porządku 


siedzenie Sejmu SE 


dziennego, a mianowicie trzecie czytanie 
ustawy o finansach komunalnych, 

Będzie to zapewne bardzo krótkie po< 
siedzenie. 

Uwaga kraju skupi się teraz na obra= 
dach Senatu. Komisje senackie już pracu» 
ją, a najbliższe plenarne posiedzenie Senas 
tu wyznaczone zostało na czwartek 14 lip< 
ca. Na posiedzeniu tym załatwione będą u= 
stawy aprowizacyjne i inne przedłożonią 
mniejszej wagi. 

Projektom samorządowym poświęcone 
będą dalsze posiedzenia Senatu. Już z do= 
tychczasowego przebiegu prac senackich 
wynika, że w uchwalonych przez Sejm 
projektach poczynione będą zmiany, którę 
muszą wrócić do Sejmu. y 

Przeciąga się sesja, nadzwyczajna, 7% 


PARYŻ W SZALE TAŃCA 


Rozporządzenie preickiury policji. EE 


PARYŻ,9.7, — Corocznie w noc 14 lip 
ca, jako też w noc poprzedzającą i nastę- 


Ale oznaczałoby z pewnością minimum, al- 
bowiem bez tego określenia „załatwienie 


pującą po narodowym święcie francuskim, 
jedną z głównych atrakcyj były tańce ulicz 
ne. Na podstawie specjalnych pozwoleń 
władz policyjnych, na wszystkich mniej ru 
chliwych ulicach Paryża tłum mógł na śro 
dku jezdni tańczyć przy zaimprowizowa= 
nej muzyce harmonii. Policja wstrzymywa= 
ła wówczas w tym miejscu na czas trwa- 
nia tańca ruch samochodowy. W czasie po 
bytu królestwa angielskiego przewidywane 
były również tego rodzaju zabawy i tań= 
ce uliczne. Obecnie prefektura policji wy- 
dała rozporządzenie, na mocy któregó Za 

bawy i tańce uliczne będą dozwolone nie 
tylko w noce 13, 14 i 15 lipca, jak co ro- 
ku, lecz również w noce 16 i 17 lipca do 
godz. 12.30, w drugi dzień pobytu królew 


kwestii Hiszpanii” utraciłoby wszelkie zna 
czenie — kończy „Times“. 


skiej pary brytyjskiej, tj. 20 lipca przez 
całą noc i rano, 


GADÓW POŽAR WE WSI ORZECKÓW, 


NME $PLONĘLY DWIE ZAGRODY. 


ŁÓDŹ, dnia 9 lipca. We wsi Orze- 
chów, gm. Puczniew wybuchł w nocy po- 
żar w zagrodzie Andrzejaka, obejmując. z 
błyskawiczną szybkością dom mieszkalny, 
kryty słomą, oborę i stodołę. 

Gdy na miejsce pożaru przybyła straż 
ogniowa płomienie przerzuciły się już na 
sąsiednie zabudowania mieszkalne i gos- 
podarcze, należące do Mariana Gruszczyń 
skiego. 

Pastwą ognia padł tutaj dom miesz- 
kalny, stodoła, obora — wszystko kryte 
słomą. W ogniu zginęły również 3 świnie. 
Gruszczyńskiego. 

Akcja straży ograniczyła 
cięcia reszty wsi od strefy obję 

Po kilku godzinach na miejs 
zagród pozostały jedynie zgliszcza. 

Jak ustaliło dochodzenie pożar pow= 

= 


Właściciel ki 


zabity podczas urucha 


WIELUŃ, 9,7. Znany w powiecie 
wieluńskim zamożny przemysłowiec, wła- 
ściciel kilku młynów p. Kaziński Leon lat 
26 w chwili gdy uruchamiał motor elek- 
tryczny w młynie w Wieruszowie został 
uderzony korbą tak-silnie w głowę, że do- 
znał rozbicia czaszki, 


się do od- 


OE ZE EEEE YO EA 


wdowa Maria Becker 


skazana na śmierć 


LEODIUM, 9. 7. — Sąd przysięgłych 
w Leodium, potwierdził winę wdowy Marii 
Becker, oskarżonej o- dokonanie zabój- 
stwa, usiłowanie dokonania innych mor- 
derstw i kradzieży. Dawała ona swym ofia 
rom — przeważnie starszym kobietom, 
które zwabiała pod pozorem leczenia — 
trujące dawki digitaliny, 


Na podstawie werdyktu przysięgłych 
sąd skazał Marię Becker na Śmierć, 


stał wskutek zapalenia się En w komi 
nie domu mieszkalnego Andrzejaka. 
Straty wyrządzone przez żywioł sięs 
gają sumy 5 tys. złotych. 
Na miejsce pożaru przybyły władze po 
wiatowe, które zajęły się pozbawionymi 
dachu nad głową i dobytku pogorzelcami, 


POŻAR W WYTWÓRNI POŃCZOCH 

ŁÓDŹ, dnia 9 lipca. — Dziś o godz. 
4-ej nad ranem wybuchł „pożar w domu 
przy ulicy Piotrkowskiej 25. Paliła się wy 
twórnia pończoch, należąca do M; Żych= 
lińskiego. 


Na miejsce pożaru wyjechał 4 pluton 
straży ogniowej, który po  półgodzinnej 
akcji uporał wiołem. 


Straty znaczne, 
razie nie ustalono. 


Przyczyny pożari na 


[o 


iku młynów 


miania motoru. 


Przemysłowiec w drodze do pomi 
zmarł nie odzyskawszy przytomności. 


Księżna Juliana EEA 
oczekuje potomka ? 


HAGA, 8.7, — W towarzyskich kołach 
Hagi twierdzą, że ks. Julianna oczekuje w 
końcu br. potomka. Wiadomość ta poda= 
na została przez całą r belgijską, na= 
tomiast prasą holender chowuje mil- 
czenie. 


« pa, = z 566 
„kraj 50 tysięcy łaźni 
Nowe hasło reklamowe Finlandii. 

HELSINGFORS, 9.7. — Według ostat- 
nich dańych statystycznych Finlandia: po- 
siada obecnie 50.000 łaźni, tzw. „Sauna”, 
W związku z powyższym faktem — jak 
podkreśla „Uusi Suomi'* — powstało no- 
asło reklamowe dla Finlandii; „kraj 
ziesięciu tysięcy łaźni“ 


JE 


„ECHO" 


Ambasador gen. Wieniawa Długoszewski 
przybył na kilka dni do Warszawy. SH 


WARSZAWA, 9.7, — Wczoraj przy-jwe ubranie ukazał się na peronie wraz z 
był z Rzymu do Warszawy ambasador |małżonką. Następuje serdeczne powitanie 
Rzeczypospolitej przy Kwirynale gen. Wie |z oficerami. Pierwszym pytaniem ambasa- 
niawa-Długoszowski. dora jest. 

Na dolnych peronach dworca głównego — A co się teraz dzieje z pułkiem? 
w oczekiwaniu ambasadora zgromadzili się |Jest w Warszawie, czy może wyszedł na 
liczni oficerowie pułku szwoleżerów i dy- | manewry? 
wizji kawalerii, którą dowdził gen. Wie- Po krótkiej rozmowie na dworcu amba 
niawa-Długoszowski oraz przedstawiciele | sador Wieniawa Długoszowski odjechał z 
prasy. Na krótko przed przybyciem pocią- | małżonką do swego mieszkania w parku 
gu przybyły również panie: min, Beckowa |Łazienkowskim. W Warszawie ambasador 
i gen. Orlicz-Dreszerowa. Długoszowski zabawi 4—5 dni, po czym 

Po zatrzymaniu się pociągu ambasador| wraca do Rzymu. 

Wieniawa Długoszowski ubrany w sporto- — 


Uciekinierzy z Madrytu 


EE PRZED $ĄDEĄ W WILNIE, EE 


WILNO, 9.7. — Do Wydziału Karno- trotechnik z zawodu, niejaki Romano Plaz- 
Skarbowego Sądu Okręgowego w Wilnie |z0 i jeszcze kilka osób. | 3 
wpłynęła sensacyjna sprawa, która maļ Wkrótce po ich przybyciu do Polski, 
styczność z rozgrywającymi się obecnie na władze stwierdziły, że emigranci „wśród 
Półwyspie Iberyjskim krawymi wypadka- swoich bagaży przemycili do Polski wiel- 
mi. ką ilość biżuterii ogromnej wartości, wo- 
Niedawno na polskim okręcie „Wisła” bec czego skarb państwa poniósł duże stra 


ROK do Gdyni kilku emigrantów z ś 
liszpanii, którzy wydostali się z oblężo- 
nego Madrytu jedynie zawdzięczając wsta 
wiennictwu poselstwa polskiego w b. sto- 
licy republikańskiej Hiszpanii. 

Wśród przybyłych do Polski politycz- 
nych azylantów, znajdowała się również 
niejaka Wiktoryna Węglino, inżynier elek- 


Upadek z wozu siana. 
NRO 


NIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 9.7. — Dziś o godzinie 8-ej ra- 
ño usiłowała pozbawić się życia 32-letnia 
Aniela Chruścielska, zamieszkała przy ul. 
Przędzalnianej 52. 

Chruścielska zażyła pewną dozę jody- 
ny, parząc się dotkliwie. Przybyły lekarz 


pogotowia przewiózł gesperatkę do szpita- 
Projekt skrócenia: 
czasu studiów lekarskich 


WARSZAWA, 9. 7. — W wyniku re- 
zolucji, jakie uchwalone zostały na bieżą- 
cej sesji nadzwyczajnej ciał ustawodaw- 
czych i noweli do ustawy o praktyce le- 
karskiej, rozpoczęte już zostały śtudfa sa- 
morządu lekarskiego i rad wydziałów 
medycznych uniwersytetów w Polsce, 
nad reformą nauczania medycyny. 
Istnieje projekt skrócenia czasu stu- 
diów do lat 5-ciu. Równocześnie wprowa 
dzonoby zmiany w programie wykładów 


Dipowiedimiaistra Kasyrzyoiegoj 


sprawie uprawnień b. othotników arm'i polskiej. 


WARSZAWA, 9.7. — Minister Spraw 
Wojskowych udzielił na ręcć marszałka Sej 
mu odpowiedzi na interpelację posła Zu- 
brzyckiego w sprawie uprawnień b. ocho- 
ników w zakresie odznaczeń, pierwszeń- 
jstwa przy zatrudnianiu oraz opieki ze stro- 
ny Pawa. 

a wstępie minister oświadcza, iż histo 
rycy określili już pojęcie okresu walk o nie 
podległ który to okres skończył się W. 
dniu 11 listpoda 1918 r. 
~ Jedynie dla powstańców  wielkopol- 
skich, śląskich, obrońców Lwowa, nielicz- 
nych członków POW., okres ten przedłu- 


| 
„Towarzystwo reformy stroju męskiego 
ORYGINALNE PODANIE EEEE 


WARSZAWA, 9 lipca. 

| Do władz admin. wpłynęło podanie w 
sprawie zalegalizowania statutu ,„Towa- 
rżystwa reformy stroju męskiego". 


żył się wobec kontynuowania zbrojnej wal 
ki o niepodległość po tym okresie. 

Wyjątek uczyniono tylko dla ochotni- 
czej Legii Kobiet, celem podkreślenia pierw 
sżego w dziejach Polski wypadku, że kobie 
ty tak dzielnie i masowo stanęły pod bronią 
w obronie Ojczyzny. 

Natomiast w stosunku do ochotników 
1920 r. — danie im pierwszeństwa w pra- 
cy dałoby się przeprowadzić tylko w dro= 
dze ustawy, zaś opieka nad wszystkimi 0- 
chotnikami byłaby niemożliwa ze względu 
na znaczne obciążenie skarbu. 


zyk, jeden polityk, krawiec oraz wielu in- 
nych. 

Towarzystwo ma na celu wprowadże- 
nie zmiany stroju męskiego w kierunku 
Statut podpisały popularne w Warsza | jego udogodnienia i dostosowania do wy 
wie osoby, m.: in. artysta - malarz, mu- 1 magań higieny. 


—o0— 
SPECJALNA KOĄŃI$JA ROZJEĄCZA 


ma Zlikwidować strajk wożn.ców. 


ŁÓDZ, 9.7. — Dzień wczorajszy przy- | wyklucza możliwości jakiegokolwiek zakłó- 
niósł w strajku woźniców nagły zwrot. |cenia spokoju. 
Główny Inspektor Pracy) inż. Klott zapo- W związku z trwającym od wtorku 
wiedział telefonem z Watszawy powołanie | strajkiem Chrześcijańskie Zjednoczenie Za 
prian komisji meena która zbie- |wodowe ,(Przejażd 34) notuje duży 
Ize się dla likwidacji zatąrgu o umowę |wpływ nowych członków dotąd niezorga- 
zbiorową. nizowanych, 
| Wczorajszy dzień strajku woźniców mi W godzinach wieczornych odbyło się 
nął, jak dotychczasowe w| atmosferze zu- | zebranie komisyj strajkowych, na którym 
pelnego spokoju. Zawdzięczać to należy, po omówieniu sytuacji strajkowej postano- 
w dużej mierze zpwżynśc| komisy straj | wiono strajk kontynuować w dalsżym cią- 
kowych woźniców, którychą postępowanie! gu. 

4 |; 


ki świata pracy. 
alka © poprawę byłu. zm 


ŁÓDŹ, 97. — Akcja związku) zawodowego jpełni sezonu dotychczas postulaty ogółu robot- 
fajstrów fałąrycznych wkracza w”iazę /decydu- | ników sezonowych nie znalazły właściwego bie- 
tea. Jak już; podawaliśmy majstrowie wystoso | gu. 

li do Minie) erstwa Op. (Społecznej umotywo- | Organizacje zawodowe robotników sezono- 

/ sprzeciw, w sprawie rządowego) projektu.| wych nie ustają ji w swym dążeniu do po 
u zbiorowego... Projekt ten, Jak wiadomo, prawy bytu sezonowców, zabiegając w dalszym 
aźnie kto Jest uprawniony doj|ciągu o zatrudnienie pozostających bez pracy 
robotników, pełny tydzień pracy i podwyżki ża 

robków o 25 proc. 
Po niepowodzeniu dotychczasowych konfe- 
rencyj i interwencyj, związki zawodowe jesze 
cze raz udadzą się w powyższych sprawach do 
prezydenta miasta Godlewskiego. Konferencja 
ta odbędzie się w czwartek, dnia 14 lipca. Do- 


piero po niej związki uważać będą wszystkie | przez ustanowienie szeregu katedr medy- 
układowe środki wa'ki o postulaty róbotnicze 


j: j większenie go- 
za wyczerpane. cyny wojskowej i przez zwięk: g! 


| dzin wyktódów higieny, 
ŻYCIE PABIANIC. 


Porządkowanie dzielnicy żydowskiej 
EE STAROSTA NA INSPEKCJI. TEE 


a Sla do urzędu starościńskiego w Łasku d'a wytlu- 

władze |maczenid zlego stanu posesji gminy. W ciągu 

sze- |naibliższych dni ostateczne czyszczenie miasta 
winno być dokonane. 


y. 

Część tej przemyconej hiszpańskiej bi 

żuterii znalazła się w Wilnie, gdzie zo- 
stała, według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa sprzedana. 
Do odpowiedzialności pociągnięto Wik 
torię Węglino, Romano Plazzo i jeszcze 
kilka osób. Oskarżonych bronić będą ad- 
wokaci z urzędu. 


kim. Przyczyna tragicznego kroku — nie 
ustalona. 

Na ul. Żydowskiej przejechany 
przez auto odniósł szereg okaleczeń gło- 
wy 68-letni bezrobotny Dawid Sira, zamie 
szkały przy ul. Żydowskiej 19. Lekarz 0- 
patrzył ofiarę wypadku, pozostawiając ją 
na miejscu, 

— Z wozu naładowanego sianem 
spadł dziś rano na ul. Nowo-Górnej 29-let 
ni urzędnik Zenon Woźniakowski zamiesz 
kały przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 7. 

Woźniakowski doznał szeregu  potłu- 
czeń całego ciała, Lekarz pogotowia u- 
dzielił" mu pierwszej-pomocy, po czym 
pozostawił go na miejscu wypadku. 

— Na szosie Pabianickiej przejecha- 
ny został przez samochód 64-letni rolnik 
Jan Czapczyński, zamieszkały w Rudzie 
Pabianickiej. Zaalarmowany lekarz pogo- 
towia udzielił nieszczęśliwemu pomocy, 
po czym przewiózł go w stanie osłabio- 
nym do szpitala św. Józefa w Łodzi. 


; A 
Sliczna Weronika. 


Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 9.6. — Dziś o godzinie 9-ej ra- 
no temperatura w śródmieściu wynosiła 26 
stopni powyżej zera, w nocy najniższa — 
21 stopień powyżej zera. Ciśnienie barome 
tryczne 755 milimetrów oznacza mały spa 
dek. Wiatry słabe południowe. 


Odwołanie majdtąów jest obecnie rozpatry- 
wane przez czynnikŃ minister łalne. Zależnie od; 
harakteru odpowieslzi, Min. p. Społ. przyje-, 
lizie do Łodzi specjalna) komisja fachowa, która 

miejscu zbierze materiał potrzebny do opra 
owamia innego | projektu umovjy dla majstrów. 


enki | 
_MURARZE CZEKAJĄ NA \DDPOWIEDŻ. _ 
i Wojewódzki u- 


|— 
W. dniuydzisiejszym Urząd 
dzieli odpowiedzi w sprawie Ẹadania związku 
bawodowego|„Praca” co do zrójwnania płac mu 
karzy zatruddionych w przedsiębiorstwie „Ka- 
Inalizacje i Wądociągi z płacami określonymi 
Jw tegorocznym drzeczeniu dla przemysłu budo- 
jw'anego. Różnica w wynagrodzeniu wynosi dla 
pierwszej kategorii murarzy 2 zł (dziennie, 
Związek „Prada odbył już W tei sprawie 
Ikonferencię z Zarządem Miejskim, który jednak 
odwołał się do decyzji Urzędu Spiewędzkieco. 
O ile odpowiedź dzłsiejsza nie uwzględni postu 
latów robotniczych, sprawa — jak to już 
zmiankowaliśmy —|przekazanagbędzie na dro 


zę Sadowa. A i Pi 


ku 
AKCJA PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH 

Związki zawodowe pracownikĄw samorządo- 
wych w dalszym ciągu prowadzą jakcję o przy 
 znanie 5-proc. dodatku komunalnegp dla pracow 
ników miejskich, Dodatek ten, jak| wiadomo, w 
swoim czasie władze wojewódzkie skreśliły. 

Decyzią związków zawodowych  postuat 
5-proc. dodatku komunalnego będzie |przedmio+ 
tem interpelacji u ciał ustawodawczytch. 


ytą premier: 


PRZEMYŚL, 9. 7. — W mieszkaniu 
baptystki Anny Kisiel w  Darowicach w 
pow. przemyskim zmarł baptysta Ilko 
Skamaj z Kniażyc. Ks. proboszcz gr.-kat. 
w Kormanicach Iwan Hnatyszak, nie zez- 
wolił na pochowanie baptysty na katolic- 
kim cmentarzu. 

Zebrała się na cmentarzu w Darowi- 
cach i pod domem żałoby grupa włościan 


mleka. 
owskićj |Obecnie na terenie Pabianic istnieje tylko jed- 
ielki brud fna taka rozlewnia mleka, która — jak nam ko- 
munikują — nie może sprostać swemu zadaniu 
zostali grzywhaśni, [jako nieodpowiednia i utrzymana w stanie an- 
zglosić się osobiście |tysanitatnym, ńie mogąc jednocześnie podołać 
cowemu zapotrzebowaniu. Stan taki jest 

niewłaściw! nA co właściciele sklepów nie mo 

|= å ponosić odpowiedzialnoś 

EK e istnieje projekt wybudowania na terenie 
10822 —38 | miasta odbowiedniej rożewni mleka, przystoso- 


zabudowania Gminy 

y ul. Warszawski 
porządek. W w 
eztonkowie gminy ukarani 
przy czym zmuszeni by'i 


SPRAWY ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH. 
| Mimo, że roboty publiczne znajdują się w 


9721—47 9740—50 9829—50 10096—5 
10246—4 10325—23 10424—50 
10493—23 0 10618—16 10633—38 


Losowanie 3 proc.,prem. 
poż. Inwest, 


la Ubezpięczalni Społecznej w stanie cięż| 


która przybrała wobec żałobników groż- 
ną postawę i nie chciała dopuścić zwłok 
ET E CZ Cz Eeee O O Ry py 


ZDARZENIA i WYPABKF. 


(—) Pod przewodnictwem Marsz Śmigłego - 
Rydza odbyło się wczoraj posiedzenie Koniiletu 0- 
brony Rżećzypospólitej, fu którym omówione spra 
wy surowcowe i przemysłowe. W wytiku óbrad od- 
powiedzialność za prawidłową pe surowco- 
wą postanowiono Śojóbiżowai w rękach ministra 
przemysłu i handlu, który otrzyma specjalne upraw- 
nienia w tej dziedzinie. 

Zamierzeniem Komitetu jest stworzenie biura su- 
rowcowego w Min. Przemysła i Handlu, którego za- 
daniem było by opracowywanie państwowego planu 
zaopatrywania w surowce, czuwanie nad Xealigacją 
| tego planu, uzgodnienie wymagań życia gospodar. 
czego z wymagunismi obrony Państwa w tej dzie- 
dzinie. 

W posiedzeniu wzięli udział: premier gen. dr 
Sławoj - Składkowski, 'epremier inż. Kwiatkow- 
ski, minister spraw zagranicznych Józef Beck, mini 
ster spraw wojskowych gen. Kasprzycki, minister 
przemysłu i handlu Antoni Roman, drugi wieemini- 
ster spraw wojskowych gen. Litwinowicz, szef sztabu 
głównego gen, Stachiewicza i jego zastępca gen, Ma- 
linowski. 

Na marginesie decyzji Komitetu Obrony Replitej 
Agencja „Iskra“ zauważa, że jest to dalszy krok w 
kierunku wzmocnienia naszej obronności. 

(—) Senacka komisja administrar 
rządowa, rozważając projekt ustawy o wyborze rad- 
nych miejskich, wprowadziła do niego szereg po- 
prawek. M. i. zmniejszono maksymalną ilość man- 
datów w okręgach z ośmiu na cztery, odrzucając je- 
dnocześnie wnioski o wprowadzenie do rady m. kt. 
Warszawy w drodze kooptacji 25 reprezentantów 
spośród sfer przemysłowo - handlowych i rzemie- 
ślniczych, 

(—) W związku z toczącą się obecnie konferen- 
cją w Evian les Bains, obradującą nad sprawą umie- 
szczenia żydowskich uchodźców z Niemiec i Austrii, 
paryskie koła polityczne stwierdzają, że żaden « 
krajów europejśl nie ma nie tylko ochoty, ale 
nawet i możliwości przyjęcia dalszych fal uchodź- 
ców, których liczba w roku bieżącym dochodzi do 
50 tysięcy. 

(—) Wizyta oficjalna regenta Węgier w Berlinie 
nastąpi prawdopodobnie w dniu 20 sierpnia. Regen- 
lowi będzie towarzyszył premier Imredy . 

(—) Do dnia 1 września rb, zostanie w Niem. 
czech odebrane żydom . lekarzom prawo wykonywa- 
nia zawodu. 

(—) Ministerstwo Komunikacji wykona w roku 
bieżącym szereg robót na różnych szlakach państwa- 
wych, dążąc do połączenia głównych ośrodków życia 
gospodarczego i uporządkowania węzłów, jakie twos 
rzą drogi, zbiegające się przy wielkich miastach. 

Przebudowa obejmie szlak Warszawa — Piotre 
ków — Częstochowa — Katowice, odcinki Łowicz= 
Kutno. 

Ponadto w roku bieżącym rozpoczęta zostanie 
budowa ścieżek dla rowerzystów pod Warszawą, Kra 
kowem i Łodzią. 

(—) W Łodzi rozpoczęte zostaną prace nad prze- 
budową dworca Łódź - Fabryczna. Zgodnie z pla- 
nem, przeprowadzona zost rozbiórka magazy- 
nów, co nastąpi w połowie bieżącego miesiąca, a na- 
stępnie wybudowanie dodatkowych 6 torów dla 
przychodzących i odchodzących pociągów. 

wybus 


(—) W Poznaniu nastąpiły wczoraj dwa 
chy kabli elektrycznych. W jednym z nich siłą wy- 
buchu wyrzucona została na wysokość pierwszego 
piętra gruba płyta kamienna, przykrywająca skrzy: 
nię kablową, 

(=) W związku z morderstwem rabunkowym na 
osobie prof, Gautnera w Rembetowie oraz ciężkim 
poranieniu jego żony, policja zatrzymała sześć os 
sobników podejrzanych o współudział. 

(—) Czasowym zarządcą Polskeigo Radia został 
Tadeusz Szpotański, wiceprezes rady nadzorczej. 

(—) Za czyny Jvbieżne z nieletnimi został wczo- 
raj skazany 71-letni starzec, Ferdynand Krumpf — 
Krucza 23, 

(—) Przy ul. Skorupki 13 powstał wczoraj po: 
żar na strychu 3.piętrowego domu. Ogicń powstał 
od substancji chemicznej, która zapaliła się w nie- 
ustalonych okolicznościach. Straty niewielkie. 

(-) Przy zbiegu ulic 6 Sierpnia i Al, Kościuszki 
zderzyły się wczoraj dwa samochody: taksówka pros 
wadzona przez szofera Cymernmna (Łączna 49) i 
auto prywatne prowadzone przez Stanisława Lecieja 
(Żeromskiego 52), w którym siedziała p, Bulle, 
właścicielka majątku pod Łodzią. 
amochody zostały uszkodzone, znajdujące się 
zać w nich osoby odniosły jedynie lekkie obrażenia. 

(—) Przy ul, Gdańskiej 77 zlikwidowano wczo+ 
raj dwa domy schadzek, prowadzone przez 28-letni 
Irenę Ciupę i 35-letnig Marię Szymańską vel Wes 
sołowską. 

(—) Starosta Mostowski rozdat 40 dyplomów u 
zmania tym właścicielom nieruchomości, którzy zro» 
zumieli intencję władz 1 pośpieszyli się z wykont» 
niem remontó 

Sprawozdanie z po 


zenia Sejmu na str. 


POGRZEB 0 PÓŁNOCY 


EE KŁOPOTY BAPTYSTÓW. 


na cmentarz. Baptyści postanowili skrycie 
przenieść zwłoki Skamaja do sąsiednich 
Kniażyc i tam je pochować. 

Okazało się jednak, że chłopi tamtej« 
si zostali już również uprzedzeni, 

W. sprawę wdniy się dopiero władze { 
sołtys miejscowy ` wyznaczył miejsce 0< 
bok cmentarza na grób dla zmarłego bap 
tysty. Pogrzeb odbył się o północy w asy 
ście policji. 
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z ACHO“ 


„Zasłużony członek 'udzkiego społeczeństwa“ 


Psi ogon... deską ratunku. 


Emmi CZARNI RATOWNICY». 


SA!Ni-]OHN, w lipcu. 
Nowa - Ziemia, stanowiącą część an- 


gielskiej Kanady, leży na wschód od zate- 
ki świętego Wawrzyńca, między Nową - 
Szkocją i Labracdorem. 


Wyspa ta, równa pod względem po- 
wierzchni połączonym terytorium Szwaj- 
carii, Belgii i Holandii, jest ojczyzną bo- 
haterskich psów niufaundlandzkich 

Kudłatym i olbrzymim poczciwcom 
nieprzeliczone rzesze tonących od niepa- 
miętnych czesów zawdzięczają życie. 

Niufatndlandczyk dochodzi do 90 cen- 
tymetrów wzrostu. Łeb ma masywny, z 
względnie krótkim pyskiem. Głębcko osa- 
dzone ślepia, błyszczące inteligen ma- 
ją wyraz pełen łagodności i dobroci, i ce- 
chy, które rzeczywiście nigdy nie zawo- 
dzą. 


Zmysł ratownictwa, 
stkim dużym odmianom psów, w tym wy- 
padku spotęgowany został przez wafun- 
ki zewnętrzne. 


izony wszy- 


Nieurodzajny grunt Nowej Ziemi, a je- 
dnocześnie obfitość ryb w wodach mor- 
skich zmusiły mieszkańców do szikania 
środków egzystencji w oceanie. Psy, to- 

yszące im stale i żywione prawie wy 
łącznie sztokfiszem, same pod wodą za- 
częły zdobywać sobie żywność, co na 
przestrzeni pokoleń wpłynęlo na budowe 
coraz szerszych i coraz bar płaskich 
łap, o palcach, prz ẹtych pletwami 
aż do pazurów. Podobnych kończyn nie 
posiada żadna inna rasa. 


Wierność i przywiązanie do pana, wła 
ściwe psiej naturze, przy <takim trybie 
życia rozwinąć się musiały w szczuplej- 
szy sposób. 

Zatonięcia łodzi, wpadanie do wody 
to częste wypadki u rybaków, i czworo- 
nożni ich przyjaciele dzielą je wraz z ni- 
mi. 

Dodać trzeba, że skutkiem lodowatej, 
gęstej mgły, spowijającej zawsze Nową - 
Ziemię przy niskiej temperaturze, psy ma- 
ją stale mokrą sierść, prawie więc nie od 
czuwają zanurzenia się w wodzie. 


Tresura dopełnia reszty, a jest bez- 
względnie konieczna, aby pies poznał wła 


we w danym wypadku chwyty. Musi 
umieć, stosownie do okoliczności, przy= 
holować topielca to za kołnierz, to za wło 
sy, ramię lub kark Nie wyuczony zaś zbaw 
ca najchętniej ciągnie tonącego za nogę, 
pozostawiając głowę pod wodą. 
ie tresowane zwierzęta nie mogą też 
patrzeć obojętnie na zażywających kąpie- 
li, Na widok płynącego przemocą rzucają 
mu się na ratunek, co może być w wielu 
razach niepożądane. 

Dobrze wyćwiczony pies orientuje się 
w syfuac, a koroną jego wykształcenia 
jest umiejętność podpłynięcia tyłem do 
oliary, która jeszcze nie straciła przytom- 
ności. Podsuwa ogon na kształt ratowni- 
czej liny i, czując wczepione w niego pal 
ce, bez trudu dociąga człowieka do lądu. 

Ninfaundlandczyki chętnie nurkują i są 
wielce pomocne do odnajdywania ciał pod 
wodą, byle tylko nie na wielkiej głębi, 
gdyż ich drogi oddechowe nie wytrzymu- 
ją długo bez powiet 

Przygladanie się ćwiczeniom jest bar- 
dzo zajmujące. Uczniowie bowiem wyka- 
zują wielką pilność, pojętność i posłuszeń 


4 sezony 


„Pierwszy mieszkaniec miasta, którego 
zobaczyłem, wjeżdżając do Charbina, był 
martwy — pisze jeden z dziennikarzy — 
Leżał on na trawniku w pobliżu nocnego 
lokalu „Nicea“, Był to trup jakiegoś Ro- 
sjańina. 


W dwie godziny później dziennikarz: 
ze zdziwieniem znalazł tego nieboszczyka 
o 10 metrów dalej w pobliżu chińskiej fry 
zjerni, W ciągu kilku godzin jeszcze kilka 
krotnie przerzucono trupa dalej, Kolejno 
dziennikarz znajdował go przy zakładzie 
pogrzebowym, przed rosyjską księgarnią.. 
a wieczorem znowu leżał przed „Niceą'. 

Chiński zwyczaj nakazuje, że niebo- 
szczyka musi pochować” właściciel domu, 
przed którym spotkała go śmierć, Toteż, 
kiedy taki wypadek zdarzył się, właścicie 
le domów przerzucają trupa pôd dom są- 
siada, 


A wędrujące trupye 


stwo, Mogą, 
mi pozostawać w wodzie 

Dwie są odmiany ra czarna, Cza- 
sem z lekka podpalana brązowym i czar- 
no-biała. 


tniej został prze- 
niesiony na płótno przez znakomitego an 
i stulecia 
jego, przedstawiający 
psa, leżącego na ży na molo, o które 
się rozbijają spienione bałwany znajduje 
się w londyńskiej „National Galle 
si tytuł: „Zasłużony członek ludzkiego spo 
łeczeństwa”. 

Pamięć o inym jeszcze 
czyku przeszła do wieczności. 

Byton mianowicie w swej posiadłości 
Newstead kazał na nagrobku psa fawory- 
ta Boatswain'a wyryć następujący poe- 
tyczny napis: 

„Tu spoczywają szczątki istoty, która 

posiadała piękno bez pychy, siłę bez 

zuchwalstwa, 


niufaundland= 


wieka bez jego występków”. 
Rumwicz. 


Charbina. 


Gdy komuś zrobi się na ulicy niedo- 
brze, właściciel domu, przy którym to się 
stało, wybiega pośpiesznie na ulicę i od- 
prowadza chorego na drugą stronę. Na- 
tychmiast chwyta go w objęcia właściciel 
sąsiedniego domu i odprowadza z powro- 


tem. Gdy chory już umrze, rozpoczyna 
się makabryczne przerzucanie trupa 
aż do chwili, gdy zacznie rozkładać się i 


policja nakaże ostatniemu gospodarzowi, 
by go pochował. 

Na ulicach Charbinu zbierają przecięt- 
nie po 40 zmarłych miesięcznie. Na uli- 
cach leżą ciężko chorzy. Współpr. „Jór'u* 
mówi, że widział Chińczyka, który przez 
szereg dni siedział nieruchomo przed 
drzwiami jakiegoś/domu: był.on chory pa 
tyfus plamisty, f 

Według dziennikarza, Charbin ma czte 
ty pory roku: sezon tyfusu, sezon powo- 
dzi, sezon cholery i sezon straszliwych mro 
zów. Straszliwe, przeklęte miasto". _ 


nie czując zimna, godzina- | 


_ |tym rewolwerem 


odwagę bez okrucień- | ;; 
stwa, słowem wszystkie cnoty czło- 


Strzały podczas obiadu. 


[GEMMA Zbrodmiczy Czech przed sądem 


lo trafił Guęnterową w brzuch i strzał był 
śmiertelny A i 
Za ten zbójecki czyn odpowiadał przed 
sądem przysięgłych Pas de Calais, który ska 
ie roboty. Sędzia 

Ji zatwierdzili 5 pytań w kierun- 
ku przemyślanego morderstwa, ale prz me f 
li mu okoliczności łagodzące, co uchroniło | 
Kuryllę od gilotyny. | 


Żam.es atum 2. 
Spełniona przepow ednia studenta | 


Jeden z najzdolniejszych studentów z 
oddziału farmaceutycznego uniwersytetu 
Lorg Island w St. Zjednoczonych, został tu 
pogrzebany, w miesiąc po przepowiedzenfu | 
sobie śmierci, K 

Studentem tym był Charles Bertram Lux 

Miesiąc temu pracując w brooklyńskim 


Czech Andrzej Kurylla pracował w szy- 
bie 14 komp. Leas, erldając sę nałogowo 
pijaństwa i bijąc nielitościwie śwą żonę. 
Biedna kobieta wraz z synem 

ała często do sąsiadów Guenter 
schronić się przed brutalnością męża, Naw 
po wyjściu ze szpitala, gdzie Kuryllowa by- 
ła operowana, mąż nie dał jej spokoju, lecz 
ustawicznie prześladował. 


Wki nym czasie, pod grozą ciężkie- 
| go pobicia Kuryllowa uciekła do Guente- 
rów i tam leżała ma I-szym piętrze. Kuryllo 
kupiwszy rewolwer, postanowił zemścić się 
na Guenterowej, której zarzucał że miesza 
się do jego spraw domowych. Toteż z nabi- 
wpadł do Guenterów w 
sie, gdy byli przy obiedzie i na oślep za- 
czął strzelać. Jeden ze strzałów ranił małą 
Irenkę Guenterównę sama zaś matka rzu- 
c na Kuryllę, któremu 
Kuryllo jednak wyr- 


ju KA T | kolegium farmaceutycznym Lux wziął prób- 
wa ei Hs AEST RE ył w kę swojej krwi pod mikroskop i skonstato- 
Jwukrotaie po głowie, a gdy kobieta paca | w3}, że cierpi na leukemię, Jest to choroba 


miesz- 


d 
bez przytomności, pobiegł do swe 
a, naładował rewolwer i wróciwszy strze 
lil do nieprzytomnej Guenterowej, którą 
je przywracały do przytomno« 


jej rany. Tym razem Ku 


i 


t 
sl 
| 
| 
| 
[| 


narządów wytwarzających białe ciałka krwi, 
która dotąd jest nieuleczalna. 

Na tej podstawie przepowiedział sobie 
śmierć w ciągu miesiąca. Przepowiednia , 
spełniła się ' 


NZ CREE) i 


Za chwile popłyną... 


ZE: 


| 


Dziewczęta na wywczasach. 


Maria Hempel - Gierdowa. 


SAM NA SAM 
Z ŻYCIEM 
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Powieść 


Uroczysie otwarcie 


odnowionej katedry. 


W dniach 9 i 10 lipca br. odbę- 
dą się wielkie uroczystości w 
Reims z okazji oficjalnego otwar 
cią odrestaurowanej katedry, Na 
zdjęciu — widzimy katedrę z po 
sągiem Dziewicy Orleańskiej na 
pierwszym pianie, 


— Doskonale! Może go to oduczy pogoni za mną, Za 
dziesięć minut będę gotowa. 

— Dobrze. Ale wyjdź przez wejście kredensowe, a ja 
tymczasem zabawię pana hrabiego, żeby nie spotkał 
gdzie ciebie, lub nie zobaczył, że wyjeżdżasz po jego ma- 
szynę! Biegnę teraz do stajni, a ty się śpiesz! 

W kwadrans potem dwie pary koni, Maja na bryczce 
i kilku ludzi z folwarku wyruszyło na szosę po samochód. 

(Tymczasem Krzysia zajęła się gościem. Pan Aleksy 
udał się do swego gabinetu w celu załatwienia jakichś 
ważnych spraw gospodarskich, Młodzi poszli do ogrodu. 

— Czy ja jednak pani nie przeszkodziłem w space- 
1ze? — zapytał raptem Alfred, 

— Nie, konno jeżdżę zwykle wcześnie rano. W tej 
chwili jestem jeszcze w spodniach, bo nie miałam czasu 
się przebrać. 

— Mam wrażenie, że ruchliwe i czynne życie proWwa- 
dzi pani tutaj na wsi? 

— Och, roboty nigdy mi nie brak! A jeszcze jak przyj- 
dzie lato, zacznie się zjazd różnych miłych gości, o wszy- 
stkim trzeba myśleć, pamiętać — to dzień wydaje się za 
krótki na wszystkie obowiązki, no i przyjemności, 9 któ- 
rych bynajmniej nie zapominam. 

— Całe gospodarstwo domowe - spoczywa na pani 
główce? 

— wyłącznie. A oprócz tego i ogród cały i tatkowi 
wiele pomagam w różnych interesach i sprawach ma- 
jątkowych. 

— I pani lubi takie właśnie wiejskie życie i wiejską 
pracę? 

— Pasjami! W mieście czułabym się jak na obczy= 
źnie i chyba bym się udusiła! 

— Zdaje się, że pod tym względem różni się pani od 
swej przyjaciółki... 

— Której?.. — zapytała Krzysia, udając „Greka, 

— Panny Maji Zawieyskiej. 

— O tak! Różnimy się zasadniczo — ale widocznie 
dlatego właśnie przyjaźnimy się od tak dawna i tak wie:- 
nie. 

— Tylko niezbyt często się panie widutją 

— Zależy, jak się złożą okoliczności. Częściej zresztą 
ona do mnie przyjeżdża niż ja do niej — bo ona ma wię- 
cej czasu. Ale wie pan, kiedy pana dzisiaj zobaczyłam, 
tak zupełnie niespodziewanie, od razu przypomniał mi 
się i tak żywo ostatni karnawał w Warszawie! Jakżeśmy 
się wtedy świetnie wszyscy bawili! Pamięla pan? Co za 


pomysły mieliśmy, ile werwy, ile humoru? Jest to jeden 
z najmilszych moich karnawałów. 

— Nie tak wiele ma ich pani za sobą, panno Krzysiu! 
Tak, ten ostatni był specjalnie wesoły. Panna Maja też 
świetnie się przez cały czas bawiła — no, i miała powo= 
dzenie! I 

— Jak zwykle ona, Ale oto doszliśmy do — mojej du~ 
my! Proszę, niech pan spojrzy! Czy widział pan kiedy ty- 
le na raz konwalii i takich cudownych! 

Młodzi wyszli z cienistej alejki i na lewo przed nimi 
ukazał się olbrzymi szmat ziemi, otoczony dokoła stary- 
mi drzewami, bielejący, jak gdyby gęsto przysypany 
śniegiem. $ E wia a AU 

— Co za nlesfychana plantacja! — zawołał ze szcze- 
rym zachwytem Alfred. — J jakie wspaniałe okazy! — 
dorzucił, zbliżając się do nieskończenie długich grządek 
konwalii. — Ale co pani robi z taką ilością tych kwiatów? 

— Bardzo dużo! 

— Na przykład? 

— Olbrzymie transporty wysyłam do Warszawy. 
Wszystkie warszawskie kwiaciarnie zasypane są moimi 
konwaliami. I nie tylko warszawskie. Sporo ich idzie do 
Krakowa, nie mówiąc o najbliższym nam Lublinie. 

— Musi to dawać dobry dochód? 

— Bardzo dobry — I mój wyłącznie. 

— Więc jednak i na wsi, nawet w takim typie panny, 
jaką jest pani, tkwi nowoczesne u kobiet dążenie do nic- 
zależności materialnej. W mieście kobiety zdobywają ją 
sobie pracą zawodową. Pani w gospodarstwie wiejskim 
potrafiła wyrobić sobie swoją własną, odrębną gałęż pro- 
dukcji. Własną pracą powiększa pani swój majątek — to 
bardzo chwalebnie. 

Krzysia roześmiała się wesoło. 

— Ależ wcale mi o to nie chodzi! O, jaki pan jest ma- 
terialista! 
— A cóż byłoby w tym złego, gdyby pani o to cho- 
dzo? 

— Nic. Ale nie o to chodzi. 

— A o co, jeśli nie będzie niedyskrecją z mej strony 
zapytać o to? 

— Widzi pan jest tak: mój o kochany jest w nie- 
których sprawach innych niż ja zapatrywań... 

— To się zdarza... 

— No tak. Mnie bardzo interesuje, poza gospodar- 
stwem, praca społeczna. Ale żeby tu na wsi wszystko 
tak prowadzić, jak ja bym chciała, trzeba mieć pienią- 
dze. Tatko nigdy nie żałuje na żadne cele, ale niejedno- 


krotnie musiał mi odmawiać, twierdząc po swojemu „że 
mam szaleństwa społeczne w głowie, i że chciałabym 
i tatka i siebie z torbami w świat puścić”! Szukałam więc 
sposobów na wynalezienie gotówki, bez obciążania tatka. 
Zresztą nie jest przyjemnie czerpać z cudzego. 
— Jakto z „cudzego“? Przecież to co jest 
to nie jest dla pani cudze?. p 
— Do pewnego stopnia jest, 6o ja osobiście niczym | 
się nie przyczyniam, że ten majątek istnieje. Wymyśliłam | 
sobie tę plantację, która zresztą mi świetnie idzie — i do- | 
starcza mi gotówki na rozmaite moje „szaleństwa spoles 
czne”, mówiąc językiem taťka. c | 
Alfred spojrzał poważnie i z zainteresowaniem „Aa 
młodą pannę, która z prostotą i prawie dziecinną dumą 
pokazywała mu zdobycz własnej pracy. fá 
—I cóż pani już zrobiła z tych dochodów? Ą 
— świetlicę dla młodzieży wiejskiej. Jeżeli to pana 
interesuję, zaprowadzę tam pana potem i pokażę jak tam j 
jest pięknie, ile mamy książek, jakie dobre radio — mó- | 
wiła wesoło, z radością i zapałem, h i 
— Czy pani mówiła kiedy o tych swoich pięknych | 
pracach z panną Mają? 
— Naturalnie, nie raz! 
— A kiedy ostatni raz widziała ją pani? | 
W tej chwili zadźwięczał z daleka sygnał 


ani ojca, 
P Ja + 


samochodu. | 

— Co to? Słyszy pan? — zawołała Krzysia, nie od- | 
powiadając na postawione jej pytanie. — Czyżby kto do 
nas przyjechał?.. Chodźmy prędko. Może dzisiaj jest | 
dzień niespodziewanych gości! | 

Zawrócili w stronę domu i śpiesznie poczęli zdążać | 
w jego kierunku. 

Gdy minęli cienistą alejkę, wyszli na szeroką prze- 
strzeń trawników, na końcu których widać było stary, 
w dwór. Stał on w ten sposób, że można go było ob- 
jechać dokoła każdym pojazdem. I właśnie oboje zauwa- 
żyli, że jakiś samochód minął podjazd, zniknął za, do= | 
mem a po chwili ukazał się z drugiej jego strony, zfiowu 
minął podjazd i znowu zginąt za zaxrętem. 

— Cóż to za ćwiczenia zabawne ktoś sobie urządza? 
— zawołała ze śmiechem Krzysia aa 4 

— Ależ to najwyraźniej moja maszyna!.. — zauważył 
nieco zdenerwowanym głosem pan Alfred. A 

— To znakomicie! Nie będzie pan miał więcej z nią 
zmartwienia. Widocznie nasz szofer od razu ją doprowa= | 
dził do porządku! » 

(a. c. nY 


== 


[MI ZE STOLIC, 


„ycie Warszawy w kilku wierszach 


_ W poniedziałek 11 bm, otwarty będzie 
Owy Urząd Pocztowo - Telekomunikacyj- 
ly przy ul. Próżnej 4, Urząd będzie czynny 
V dziale telekomunikacyjnym od g. 8—21. 


.. a. 


| Na ul. Powązkowskiej, naprzeciw cmen 
arza przy czwartej bramie, buduje się 0- 
pecnie szalet podziemny. Ukończenie budo- 
y i oddanie go do użytku publicznego 
przewidziane jest na początek jesieni rb. 
| 


s.. 


Ww najbliższych dniach otwarty zostanie 
łowy ogród dziecięcy w stolicy. Źnajdować 
ię on będzie przy ul, Spokojnej 15-a, Jest 
dawny ogród dziecięcy V Ośrodka Opie- 
, gruntownie przerobiony i rozszerzony, 
lzięki przyłączeniu do dawnego ogródka 
ilku tysięcy metrów sąsiedniego terenu. 
| W ogródku prowadazone będzie sanato 
ium dzienne letnie i zimowe dla dzieci za- 
rożonych grużlicą. Umieszczono je w daw 
ym drewnianym budynku, gruntownie wy- 
emontowanym. Poza tym w ogródku zain- 
talowano basen do brodzenia oraz muszlę 
lta orkiestry i przedstawień teatru dziecię- 
ego. 
| V Ośrodek Opieki organizuje kolonię 
letnią na własnych działkach dla chłopców 
ogródku działkowym im. Adama Skwar- 
jzyńskiego (teren Tow. Ogródków Dział- 
owych), świetlicę dla dzieci i młodzieży 
przy ul, Podwale 28 oraz pracownię ś 
idetek choinkowych oraz zabawek. Znaj- 
zie w niej zatrudnienie 25 do 30 chłop- 
ów. Ewentualae zyski z pracowni prze- 
pnaczone zostaną na cele społeczne. 
LJ 


| Zarząd Miejski zawiadomił osiedle, wy 
pudowane z kredytów T.O.R. na Rakowcu, 
te zagadnienie polepszenia komunikacji 
amwajowej z tym osiedlem może być na- 


branie, noszę czysty kołnierzyk i odżywiam 


kowych. Po prostu niczym się nie przejmuję 


KRATECZKI 


BRZYDKIE 


Człowiek, który w obecnych kiepskich 
niemrawych czasach pragnie jednak żyć 
ako - tako, to znaczy: nosić całe ubranie, 
czysty kołnierzyk | trzy razy dziennie ja- 
dać, a nie posiada przy tym ukrytych od- 
powiednich zapasów gotówki, musi dobrze 
namęczyć głowinę, aby te swoje potrzeby 
zaspokoić, Zresztą tych normalnych po- 
trzeb nigdy nie zaspokoi człowiek, który 
z drżeniem myśli: a co będzie jutro? co bę- 
dzie za miesiąc? co będzie za rok? 

Te pytania należą do najgłupszych py- 
tań doby obecnej. Jeśli tylu najwybitniej- 
szych ekonomistów od wielu lat na pytania 
te nie znajduje odpowiedzi, trudno wyma- 
gać, aby znalazł rozwiązanie przeciętny 
śmiertelnik, Zresztą zamiast rozwiązania, 
należy znaleźć odpowiednie podejście do 
tych zagadnień. Przecież za miesiąc będzie 
my mówili; jak dobrze było w maju. 
A za rok: ach, jak dobrze było w roku 1938! 

Moją zasadą jest: nie przejmować się. 
Nigdy i niczym. Dzięki temu mam całe u- 


się normalnie, mimo braku zapasów gotów 


i nie m, o tym, co będzie za trzy miesią 
ce, kiedy przypadnie termin płatności świe 
żo wystawionych przeze mnie weksli. 
Trzeba przyznać, że uprzejmość nielicz- 
nych kupców, przyjmujących moje weksle 
znakomicie ułatwia mi nieprzejmowanie się 
niczym. Zdaję sobie sprawę, że nadejdzie 
dzień, w którym moje wekseleczki zostaną 
wyklęte powszechnie i nawet rejent nie zê- 
chce ich już przyjmować, nawet choćby 
tylko do protestu, ale mam przecież czas, 
gdyż ten dzień nie jest dniem dzisiejszym. 
Gdyby ludzie stosowali moją zasadę nie 
przejmowania się niczym, życie byłoby zna 
cznie przyjemniejsze | łatwiejsze. Weźmy 
dla przykładu taki wypadek: mąż wraca na 
żonę w jednoznacz- 


pogawędkę 


SŁÓWKO. 


KTO CHAĄ? 


czy, ryczy, wyje, udaje że chce strzelać, 
bije żonę, ewentualnie i jej kochanka, jeśli 
kochanek jest słabszy fizycznie, słowem — 
awantura. Mąż rożsądny natomiast postę- 
puje zupełnie inaczej, ma przy tym dwie 
drogi do wyboru. Albo mówi dyskretnie: 
przepraszam — į wraca do miasta, udając 
się do swej kochanki, albo zostaje, częstu- 
je żonę i jej adoratora papierosem i rozpo- 
Cczyna towarzyską pogawędkę od pytania, 
jakiego adwokata dla przeprowadzenia roz 
wodu życzy sobie żona į jej przyjaciel, aby 
on mógł poszukać sobie innego. Żakończyć 
należy prośbą o podanie mu 
daty ślubu, nowej pary, gdyż byłoby mu 
bardzo miło przysłać im skromny upominek 
weselny. 

Spokój, panowanie nad sobą, uznanie 
zasady, że życie jest w gruncie rzeczy zbyt 


głupie, aby się nim przejmować, oto najle- |w dużej mierze utrudniało lot. 
pszy sposób na kryzys. Zresztą kryzysu wca |miejsce w klasyfikacji zajął gołąb Bernar- 
le nie ma. Większość moich znajomych nie | da Drewnioka, z Rybnika, który po wypusz 
posiadała pieniędzy tak samo w okresie |czeniu go w Bukareszcie wrócił do Rybnika 


przedkryzysowym, jak i obecnie, tak że ich 


Że kilka fabryk plajtnie i przejdzie w inn 
ręce, to przyznam, że jest mi najzupełni 
obojętne, czy zakłady przemysłowe NN. 
będą należały do Ptakowera czy Kryzyso- 
wicza. Nazwisko właściciela jest zarówno 
mnie į mojej rodzinie jak i robotnikom zi 
trudnionym w danej fabryce najzupełniej 
obojętne. 


HOLLA..S! 

Zdarzyło się to w obrębie stacji Łódź- 
Kaliska. Mieczysław Hollas z ulicy Kiliń- 
skiego znieważył legitymującego go urzę- 
dnika kolejowego, używając w zdenerwo- 
waniu w stosunku do tegoż urzędnika lek- 
komyślnego słowa: cham! 

ąd Grodzki skazał Mieczysława Holla- 
Sa na 1 tydzień aresztu z zawieszeniem wy 


stan posiadania wcale nie uległ zmianie. | jąc tym samym pierwszą nagrodę w Wyso- 


BYDGOSZCZ,, 9.7. — Do zarządu szpi 
ialnego w Bydgoszczy zgłosił się 15-letni 
Karol Michalski, syn zamieszkałych w ba- 
rakach przy ul. Dwernickiego bezrobotnych 
rodziców, oferując sprzedaż swego szkiele 
tu dla celów naukowych za 10 zł. Biedny 


BIEDNY CHŁOPIEC CHCIAŁ $PRZ.DĄCĆ 


Swój szkieletza 10zlotych 


chłopaczek słyszał o tym, że podobne tran- 
sakcje odbywają się zagranicą, wobec cze 
go chciał w sposób uczciwy zarobić 10 zł 
na podróż do Gdyni, by w porcie znaleźć 
jakąkolwiek pracę dla siebie. Wypadek ten 
ma swoją wymowę. 


—000— 


Z Katowic donoszą: 

W bieżącym sezonie lotowym gołębi po 
cztowych będących własnością prywatnych 
hodowców urządzono po raz pierwszy W 
Polsce nadzwyczaj trudny lot na trasie z 
Bukaresztu do poszczególnych miejscowoś 
ci, w których zamieszkują właściciele go- 
lẹbi. Trasa wynosiła od 900 do 1200 kim. 
Na tej przestrzeni gołębie zmuszone byly 
dwukrotnie zdobywać grzbiet Karpat, co 
Pierwsze 


po 17 godzinach i 20 minutach, zdobywa- 


Przy ostatnim locie zguby były minimalne, 
gdyż 95 proc. gołębi wróciło, co jest tym 
znamienniejsze, że kilkakrotnie urządzane 
loty gołębi np. w Anglii, Holandii, Belgii 
czy w Niemczech na trasie, gdzie były prze 
szkody w postaci szczytów górskich, koń- 
czyły się katastrofą (lot gołębi pocztowych 
A). kilku laty z Rzymu przez szczyty 
p). 


Ed 
Maury goląb ze Sląska 
zdobył nagrodę w wys. 100 zł. 


kości 100 zł. Ogółem osiągnięte wyniki 10- 
tu stawiają polskie gołębiarstwo na równi 
z gołębiarstwem Zachodniej Europy. 


Na ogólną ilość nagród, dwie trzecie 


uzyskali hodowcy ze Śląska, z czego 55 na- 
gód powiat rybnicki, g reszta przypadła dlą 
i 


odowców z pozostałych terenów państwa. 


—o0— 


Z Kalisza donoszą: 
Przed Sądem Grodzkim stanął Mordka 
Lewenta|, z zawodu krawiec, 9-cio krotnie 
już karany. 
Lewental przyjął jednego dnia ubranie 
do nicowania į sprzedał je. Następnie ubra 
nie to przyjął ponownie do nicowania i 
znowu sprzedał. To samo zrobił z kožu- 
chem. Za co został skazany na 18 miesięcy 
więzienia. 


Krawiec sprzedawał ubrania 
HEH wzięte do nicowania. EM 


W roku 1986 Lewental udał się do żo= 
ny niejakiego Knebla, przebywającego w 
więzieniu i oświadczył, że mąż jej ma źle 
w więzieniu, a on może się postarać o po- 
lepszenie bytu. Wyłudził na to 5 zł. 

Dalej od córki Knebla w Łodzi wziął 


bieliznę, którą sprzedał, Od rodziny Kne- 


bla w Koninie pobrał 30 zł. pod pozorem 
doręczenia więźniowi, 
Za te machinacje sąd skazał Lewentala 


gle do domu i zastaj 
nej sytuacji ze swoi 
cielem, Co pb: mąż 


na 1 rok więzienia i pozbawienie praw pu- 


leżycie rozwiązane jedynie drogą budowy 
blicznych i honorowych na lat 5. 


Hrugiego toru na ul. Opaczewskiej, dotych- 
Fzasowy bowiem pojedyńczy tor nie poz 


konania wyroku na dwa lata. 


najlepszym przyja- 
Jerzy Krzecki, 


imujący się? Krzy 


la na przedłużenie linii tramwajowej „, 
ub „7“. Budowa drugiego toru włączona 
będzie do planu inwestycyjnego miasta. 
| Natomiast poruszona w memoriale osii 
Hla kwestia uruchomienia linii autobusowej 
e śródmieścia do osiedla nie może być na 
azie zrealizowana ze względu na brak do- 
statecznej ilości taboru autobusowego. 

i + 


t e 

Dyrekcja Tramwajów i- Autobusów 
Miejskich uruchomiła w śródmieściu cztery 
nowe autobusy skarosowane całkowicie w 
kraju. Są to autobusy na podwoziach Che- 
jvrolet, znacznie lżejsze od kursujących do- 
tąd wozów sprowadzonych z Niemiec, jak 
od wielkich samochodów, wyprodukowa= 
ych w Polskich Zakładach Inżynierii, 

Nowe busy zaopatrżone są W od- 
dzielne wejścia i wyjścia i zawierają 26 
miejsc siedzących i 7 stojących. 


Miody nie jest za późno 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej 
a cierpisz na chorob. 


AMIEŃI ŻÓŁCIOWYCH. 
ZŁE| PRZEMIANY MATERII 

na bóle artretyczne czy pod 
ryczne, wzdęcia brzucha, 0d+ 
| bijanie się lub skłonność do 
(obstrukcji. — Pamiętaj że nigdy nie będzie 
Ę WE o ile używać będziesz ziół moczo- 
inych „DIUROL“ Gąseckiego, które zapo. 


me zioła „DIUROL* 

pem) sprzedają apteki 
f 
9 
J. CHAUSSEE. 


Zemsta. 


| Gdy pan Józef Dertme znalazł się w 
| obecności damy, przekonał się, że nie zna 
jej zupełnie. A 
— Pani, — rzekł, — zawezwała mnie 
maj telefonicznie. Nie wiem jednak w ja- 
kiej sprawie. 
— Proszę niech pan siada, 
Usiadł i oczekiwał, by wyjaśniła sytu- 
| ację. Była to kobieta już nie młoda, ale o 
powierzchowności sympatycznej i staran- 
nej. 
| R O co chodzi, proszę pani? i 
Chwileczkę, proszę pana. Czekam jesz- 
cze na kogoś. 


Poruszała nogą w zdenerwowaniu. Pan | ty 


| Deróme uczuł lekkie zaniepokojenie. 
b chwilę przybyli: pan Durand — wys 
łysy, oraz pan Boncotirt — niski i gru 


Gdy wszyscy trzej zasiedli kolo stołu, da-| pre 


j ma wreszcie przemówiła. i 
— Panowie, — rzekła, — my się M 


l znamy woale, ale posiadamy jednego wspól 
nego przyjaciela: pana Marcette. Proszę 


Ka |y 
K, PĘCHERZA, WĄTROBY. | WY 


Z Grudziądza donoszą: 

W kościele farnym po Mszy św. przyj 
ła chrzest święty 18-letnia żydówka 
czycka, która następnie przyjęła I Komunię 
św. Na chrzcie św. przyjęła imię Marii Te- 
resy, jako chrzestni byli pp. Pańczyk i Bla 
chowa, przewodnicząca św. Wincentego 


Z Grodna donoszą: 
4 w Grodnie natrafiono na głębokości oko- 


Onegdaj rozpoczęły się staranne prace 
kopaliskowe, prowadzone przez facho- 
wych robotników, pod kierownictwem i 
nadzorem dr. Durczewskiego. 

POT TZT ATE KO 


DO LONDYNU, WARSZAWY 1 GDYNI. 

Jak już donosiliśmy, Polska Spółka Obuwia 
swych pracowników kurs 

Obecnie kurs został zakoń- 


Bı 


niech panowie nie uśmiechają się tak u- 
przejmie, gdyż nie odpowiada to okolicz- 
nościom. Otóż pan Marcette był moim ko- 
chankiem i opuścił mnie przed kilku dnia- 
mi w sposób najbardziej niegodny, zdra< 
dzając mnie przed tym, równie niegodnie z 
kilkoma osobami naraz. Prosżę, niech pa- 
nowie nie patrzą na mnie z takim współ- 
czuciem, gdyż również nie odpowiada to 
okolicznościom. Wy trzej bowiem, moi pa- 
nowie, również byliście ofiarami pana Mar- 
cette, który był jednocześnie kochankiem 
żony każdego z was. Jeżeli prosiłam was 
o przybycie, to w tym celu jedynie, by was 
o tym zawiadomić i zdobyć pewność, że 
zostanę pomszczona, Znam na tyle ludzi, 
by orientować się w ich tchórzóstwie. Gdy- 
iedziała fakt ten, każdemu z oso 
, bylbyście zdolni przebaczyć panu Ma 
te jego zdradę, ponieważ jednak wy 


żdy z was postara się jak naj 
ścić swą krzywde, a przede 
stkim... kompromitację. Pozostaje do- 


WSZ 


rebce. Proszę, oto listy miłosne do pana 
| Marcette pisane kolejno przez żony panów. 
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18 letnia życ. wKa w Grudziądzu 
BEA przyjęła katolicyzm, 


—0— ` 


Szkielet ułożon 


znaleziono podczas stawiania parkanu |” 


W czasie wykopywania słupów przy o-| wnianej trumny, w której spoczywa szkie- 
grodzeniu domu KKO przy ul. Orzeszkowej | let, ułożony na boku. 


ło 30 cm, pod warstwą bruku na czaszkę | żelazny, kuty, którym prawi opodobnie przy 
ludzką, Miejsce natychmiast zabezpieczono. | bite było wieko. Trumna bardzo zniszczona 


nm Wam to wobec świadków, jestem |s 


w. Krzyża. Neofitkę przygo” 
tował do Przyjęcia chrztu św. przez pół ro- 
ku ksiądz Miętki. Dodać wypada, ŻE ks. 
Miętki w czasie swego pobytu w Grudzią: 
dzu już kilka rodzin żydowskich i prote: 
tanckich przyjął na łono kościoła katol 
kiego. 


a Paulo par. 


na boku 


W ciągu dnia odsłonięto zarysy dte- 
Obok trumny znaleziono potężny gwóżdź 


Dalsze prace nad rozpoznaniem grobu 
trwają. 


ZAOSZCZĘDZISZ 
SOBIE 


(oina) TROSKI 


KŁOPOTÓW. 


apasae WYRAŹNIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE w 
„OLLA 


GUM.? 


PATENT FRANC, NA 700.504 
PATENT AMER. NA. 4050 701 


A teraz żegnam. 
I elegancka dama oddaliła się niezwło- 
cznie, pozostawiając na stole paczkę Hstów 
Schodzili po schodach razem. Każdy 
miał w ręku „swoją”* paczkę listów. Gdy 
znaleźli się przed bramą, spojrzeli na sie- 
bie nawzajem. Vis a vis była kawiarnia. 

— Możebyśmy weszli? zaproponował 
jeden z nich. 

Zamówili po pół czarnej i ciastku, po 
czym zaczęli „rozgryzać* dany temat. Nie 
było to łatwą sprawą — zemścić się na pa 
nu Marcette. Nie można mu nawet było od- 
płacić równą monetą, uwodząc mu żonę, 
gdyż jak się wszyscy trzej panowie jedno- 
głośnie wyrażali: „To bydlę Marcette, nie 
był wcale żonaty”, Ep 

W ciągu pół godziny znaleźli jednak 
posób zemszczenia się na winowajcy: trze 
a go ożenić i to z tego rodzaju niewia- 
1, która w krótkim czasie zrobi go roga- 
Iczem i ośmieszy na całe życie. r 

Pozostawał tylko wybór odpowie: 
osoby. Musiała być młoda i ładna by 


się 


ie| starczyć wam dowodów. Mam je tu w to-| panu Marcette mogla podobać. 


— Nie znajdziecie nic lepszego niż Hen 
riette. Pochodzi z bardzo dobrej rodziny, a 


S- [1800 Na 
ic- | 18.10 Audycja 


RADIC-KĄCIK. 
SOBOTA, 9 LIPCA. 


Warszawa 1 (Raszyn) 
i inte Rozgłośnie Polskie. 


15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 „Wźród melodyj rumuńskich” = reportaż mu 
zyczny (że Lwowa) 

16.45 Na przednówku — felieton (s Krakowa) 

Motyki wykonaniu małej otkie- 


ła tahieczna w 
stry Polskiego Radia 
W przerwie: Program na jutro 


asa poa 
onkurtówa Polskiego Radia 
1830 Muzyka z płyt 
18.45 „Śląsk w gawędzie ks, Bonczyka* — kwadrane 
poetycki (z Katowic) 
19.00 Utwori 


Ignacego, Paderewskiego, w wykona: | „, 
nia Aleksandra Brachockiego — i MMO 


Katowice) 
19.20 Pogadanka aktualna 
Humor w pieśniach Stanisława Moniuszki — 
Poznania 
20.00 Audycja dla Polaków ża granicą 
Dziennik wieczorny 
Pogadanka sktualna 
Audycja dla wsi 
2110 Polska kapela ludowa Fel, Dzierżanowskiego 
21.50 Transmisja fragmentów _ międzypaństwowego 
meczu lekkoatletycznego Polska — Niemcy w 
Królewcu i wiadomości sportowe 
22.10 Godzina niespodzianek — s Krakowa 
23.10 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 
23.15—23,55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


13.45 Muzyka z pizt 

14:10 Łódzkie wiadomości glełdowe 

14.15—15.15 Muzyka obiadowa — płyt; 

ania rozrywkowe — tłvty 

i sportowe lokalne 

„O chlebie“ — pogadanka 

O wszystkim po troszku 

Odczytanie programu 

Muzyka z płyt — z Warszawy 

21.00 O okrętach niesłusznie zwanych łodziami pod. 

wndnymi — felieton 


20.3: 


21407Transmisja fragmentów międzypaństwowego 


NIEDZIELA, 10 LIPCA, 
WARSZAWA I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 

1.5 Pieśń „Najświętsza Panno“ 

1.20 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry óchót 
niczej straży pożarnej fabrycznej w Kaliszu = 
z Poznania 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Au Ja. wsi _ 

915 Transmisja nabożóństwa 2 kościoła OO -Dos 
minikanów. — ze 


Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 


11.45 Przegląd kulturalny 
1167 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny — z Wilna 


13.00 „Książki mojego dzieciństwa" — szkie litew 


ki Gustawa Morcinka (z Katowte) 

116 Muzyka obiadowa w wykonaniu małej orkie- 

stry Polskiego Radia, Janina Paszkowska i chór 

Polskiego Radia 

18.00 Audycja dla wsi | 

1630 „Miotelki warszawskie" — kurant, statoświe 

pog 

11.30 Tygodnik dźwiękowy 

18.00 Podwieczorek w ogrodzie teatru w Bydgoszczy 
(przez Toruń) 

20.00 Program na jutro 

2005 Muzyka z płyt 

2040 Przegląd polityczny 


20.50 Dziennik wieczorny 
31.00 Kukułka wileńska 


t „Dziwna praygoda“ 
z Wilna 


meczu lekkoatletycznego Polska — Niemcy w 
m oraz wiadomości sportowe 

dany Cyrulik* — parę dni z wesołego 
Joachima Rossiniego (audycja nnuzyczno» 


23,10 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego: 
komunikat meteorologiczny 
23.15—23.55 Program Warszawy TI 


Łódź, jak Raszyn, oraz 
8.35 Audycja poranna — płyty 

dczytanie programu 
Po nabożeństwie około g. 10,30: Płyty x Warszawy 
1145 „Szwajearia — kraj jezior i gór" — felieton 
20. neert 


K 
20.40 Wiadomości sportowo lokalne 


ZEE EZ ee TOT 


przy tym odznacza się jak najgorszymi in-| rywali. 


stynktami. 

— Ja bym proponował Fanny. Siedem- 
naście lat į wszystkie możliwe wady. 

— Pomyślcie jednak, że moja protego- 
wana Simona, już w piętnastym roku życia, 
gdy była jeszcze uczennicą „zarabiała” 0- 
sobiście na jedwabne pończoszki. 

W ten sposób dyskutowali trzej pano- 
wie nad osobą przyszłej żony Marcette'a. 

Wybrano w końcu winowajcy lekkomy 
Ślną dziewczynę, która w szybkim tempie 
potrafiła usidłać, nie spodziewającego się 
podstępu Marcette'a. Data ślubu zbliżala 
się, gdy powstała nowa trudność: Marcette 
żądał posagu, a Simona było biedna, jak 
mysz kościelna. Co robić? Trudno było nie 
doprowadzić do końca tak świetnie rozpo- 
czętej zemsty. Trzej wspólnicy złożyli się i 
j obdarzyli Simonę posagiem. Ślub odbył się 
wkrótce. 

Nadzieje trzech „poszkodowanych na 


cj | honorze”, spełniły się w całej pełni, Młoda 


pani Marcette była ideałem pod tym wglę- 
dem. Już nazajutrz po ślubie pomściła je- 
dnego z nich, zdradzając swego męża. W 
ciągu tygodnie Marcette miał już czterech 


Podczas swych codziennych spotkań w 
kawiarni, trzej przyjaciele komentowali z 
zadowoleniem ostatnie „biuletyny“ z placu 
boju: 

— Wyobrażcie sobie, wczoraj była w 
hotelu z Dordonem — deputowanym. 

— A przedwczoraj z Mironetem — fa- 
brykantem automobili... 

— Nadzwyczajna niewiasta, doprawdy. 
1 co najważniejsze, że zupełnie się nie liczy 
z opinią. Całe miasto już wie, jak sprawy 
stoją... 

Gdy trzej panowie uzyskali pewność, 
że i sam małżonek wie już o wszystkim, nie 
mogli odmówić sobie przyjemności, by 
pójść do Marcette'a | nacieszyć się jego za 
kłopotaną i zgnębioną prawdopodobnie, mi 
ną, Jakież było ich zdumienie, gdy zastali 
go w jak najlepszym humorze. Biedacy! 
Nie przewidzieli tego, że „to bydlę Mar- 
cette" będzie wielce zadowolony z takiej 
żony. Za pomocą jej „starań“ bowiem, u- 
zyskał w ciągu miesiąca — order od depu- 
towanego, auto — od fabrykanta i doskona 
łą posadę — od trzeciego jej amanta, 

Tłum. H, J. 


SPORT. 


Polska reprezentacja lekkoatletyczna 


MME PRZYBYŁA DO KROULEWCĄ, 


W piątek rano przybyła do Królewca 
polska reprezentacją Jekkoatletyczna na 
mecz z Niemcami. 

Na dworcu naszych zawodników powi 
tali przedstawiciele konsulatu R. P. oraz 
miejscowej prasy, 


„Nordbahnhof“. 


Po południu lekkoatleci zapoznali się ze 
stadionem, na którym rozegrany będzie 
mecz, a wieczorem konsul generalny R.P. 
w Królewcu p. Warchałowski podejmo- 
wał zawodników i kierownictwo drużyny 


Zawodnicy nasi zamieszkali w hotelu | w gmachu poselstwa, 


REKORD SUCHEJ ŁODZI 


Piękne wyniki akcji nauki pływania. 


Polski Związek Pływacki przy współ- | wiele okręgów, posiadających rzekę czy 


udziale Polskiego Radia zorganizował 
przed paru dniami ogólnopolską audycję 
sportową, w ramach której wszystkie roz- 
głośnie miały podać rezultaty nauki pły- 
wania, prowadzonej w miesiącu czerwcu 
rb. przez kluby, okręgowe związki pływa 
ckie i inne organizacje. 

Niestety w ramach tej audycji nie n= 
słyszeliśmy wyników nauki pływania za 
omawiany okres w Łodzi.. Słuchacze z in- 
nych miast mogliby przeto sądzić, że Łódż 
w tej dziedzinie nie zrobiła w czerwcu 
dosłownie nic, 

Tymczasem nie jest wcale tak źle. Na 
odwrót — rezultaty są bardzo ładne. 

Dysponujemy zupełnie konkretnymi 1i- 
czbami, otrzmanymi od Polskiej YMCA, 
Łódzkiego Kłubu Sportowego i Łódzkiego 
Okręgowego Związku Pływackiego. 

Prym trzyma oczywiście YMCA, pósia 
dająca pływalnię w śródmieściu, dostęp= 
ną od godz. 8-ej rano do 10sej wieczo+ 
dem. Tutaj w ciągu czerwca pod kierun 
kiem instruktorów pp. Majchrzaka i Stu- 
dzińskiego korzystało z nauki pływania 
900 członków YMCA (panie, panowie, 
chłopcy), 1080 młodzieży ze szkół śred 
nich, 1120 młodzieży ze szkół powszech= 
nych, 150 osób z policji i wojska, wresz- 
cie 3500 dzieci ż półkolónił miejskich. 
Ta ostatnia grupa uczy się nauki pływa- 
nia dopiero od 27 czerwca, a już bardzo 
wiele dziewczynek i chłopców umie prze 
płynąć 50 m crawlem luż żabką. 


Razeni więc w czerwcu korzystało z 
pływalni YMCA 6750 osób. Poza dziećmi 
z półkolonii wszyscy nauczyli się pływać. 
Dzieci z półkolonii, jak już zaznaczyliśmy. 
wyżej, w znacznej Części już nauczyły się 
pływać. Reszta w ciągu najbliższych pa- 
ru lekcji zakończy kurs nauki, 


Najstarszy z ćwiczących się w basenie 
YMCA w czerwcu miał.58 lat, najmłodszy 
— 8 lat. Odznak pływackich wydano w 
czerwcu 34. p 

Równocześnie na basenie ŁKS-u po- 
cząwszy od dnia 23 czerwca t.j. od końca 
roku szkolnego prowadzona jest nauka 
dla 200 chłopców i dziewcząt. (40). Na 
kursie dla początkujących w tym czasie 
już 20 osób nauczyło się WE pły= 
wać. Nauke prowadzi instruktor p. Zielke. 

Ponad to w tym samym czasie prowa. 
dzony jest na basenie ŁKS-u kurs ŁOZP 
dla 40 zawodników zaawansowanych, 0- 
raz stale pod opieką instruktora odbywa 
ćwiczenia 70 zawodników ŁKS: w tej licz 
bie 15 z klasy I, 24 — z klasy II, 16 — 
lil i 15 niesklasyfikowanych. 

Rezultaty, jak widzimy, bardzo boga- 
te. Nie ulega wątpliwości, że „sucha' 
Łódź pobiła na tym odcinku pracy bardżo 


jeziora. 


W ciągu miesiąca lipca i sierpnia pra- 
ca nad nauczaniem pływania posuwać się 
będzie naprzód, gdyż YMCA prowadzi 
nada| szereg wakacyjnych kursów dla zu- 
pełnie nie umiejących pływać. Podobnie 
na pływałni ŁKS-u prowadzona jest zu- 
pełnie bezpłatnie nauka pływania dla 
dzieci 1 młodzieży szkolnej. 


Czerwoni mają najwięcej 


„ECHO“ 


Belg Vervaecke zająłpierwszemiejsce 


w 4-ym etapie wyścigu kolarskiego doołtoła Francji 
W piątek odbył się czwarty etap wy- | chy), 5) Neuville (Belgia). 


ścigu kolarskiego dookoła Francji, na tra 


W ogólnej klasyfikacji prowadzi w dal 


sie Nantes — Joyan, długości 228 km. I| szym ciągu Luksemburczyk Majerus z 


na tym etapie nie udało się Francuzom o 
nieść zwycięstwa. Pierwsze miejsce zajął 
Belg Vervaecke w czasie 7:10:22 sek. 

2) Servadei (Włochy) w czasie 7:10:54 
3) Meulenberg (Belgia), 4) Bini (Wło= 


6 SPOTKAŃ 


ogólnym czasem 28:29:14. 

2) Leducq w czasie 
Magne 28:30:14, 4) Clement 
5) Wengler 28:30:32. 


W SZWECJI 


28:30:06, 3) 
28:30:14, 


rozegra drużyna Cracovii. EM 


Dnia 11 lipca wyjedzie z Krakowa eks 
pedycja piłkarska Cracovii na tournee po 
Szwecji, Cracovia ma rozegrać w Szwecji 
sześć spotkań, 

W skład drużyny wejdzie 15 zawodni- 
ków, kierownikami ekspedycji będą dr 
Kosiński i Fryc. 


Węsier Orban prowadzi 


Czwarty dzień 


W piątek, w czwartym dniu trójme= 
czu Polska — (Węgry — Szwecja w pię- 


SE S$TRĄACONYCH PUNKTÓW. 


Skutkiem unieważnienia meczu Polonia 
— Cracovia zmieniła się też częściowo ta 
bela rozgrywek ligowych, która wygląda 
obecnie następująco: 


gier pkt. st. br. 

1) Ruch 10 13: 7 30:19 
2) Warsz, 10 13: 7 
3) A. K. S. 9, M7 
4) Pogoń 10 1i: 9 
5) Wisla io 8:9 
6) Cracovia 9 9: 9 
7) Śmigły 10 9:11 
8) Warta | 16 8:11 
9) ŁKS 10 7:13 
10) Polonia 8 4:12 


Jak widzimy z tej tabeli ŁKS ma naj- 
więcej punktów straconych. W strefie 
zagrożonych znajdują się w tej chwili o- 
bok drużyny łódzkiej Polonia, Warta i 
Śmigły. Polonia ma dwie gry mniej. Jutro 


spotyka się z .AKS<em w Warszawie, a 


14 sierpnia walczyć będzie w Krakowie w 
powtórce z Cracovią. 

Dodać należy, że wydział gier ligi nie 
zdołał jeszcze zweryfikować zawodów li- 
gowych Śmigły — ŁKS (4:0) i Warsza- 
wianka — Warta (2:1), rozegranych w 
dniu 26 czerwca, ponieważ do chwili ò- 
a i 


WYSTĘPY SOKOŁÓW POLSKICH 
Z CZECHOSŁOWACJI W ŁODZI. 


W sobotę dnia 13 sierpnia rb. przyjeż- 
dża do Łodzi drużyna Sokołów Polskich z 
Czechosłowacji i da w Teatrze Miejskim 
pokaz ćwiczeń gimnastycznych oraz tati- 
ców w wykonaniu druhen i druhów oraz 
młodzieży sokolej z za kordonu granicz- 
nego. 

W skład drużyny (około 80 osób) wcho 
dzą nasi rodacy z największych skupień 
polskich w Czechosłowacji, mianowicie z 
Karwiny i Frysztatu. 

W Łodzi zawiązał się Komitet inający 
na celu przygotowanie występów. . 


Sport w kilku słowach. 


Jak donosiliśmy zarząd ŁOZPN zwró- 
cił się do PZPN-u z prośbą o przełożenie 
terminu pierwszego meczu mistrzowskiego 
juniorów Łódź — Warszawa na dzień 24 
lipca wobec niemożności wyłonienia mi- 
strzą Łodzi do dnia 10 bm. PZPN odpo- 
wiedział jednak odmownie na prośbę Ło- 
dzi zawiadamiając, iż wyznaczonych termi 
nów nie może zmienić, 

Wobec tega mistrz Łodzi, który wyło 
niony zostanie dopiero po spotkaniach mi 
strzów poszczególnych grup w roku bieżą 
cym nie będzie uczestniczył w spotka- 
niach finałowych o mistrzostwo Polski ju- 
niorów. 

ŁOZPN wyraził zgodę na propozycję 
zarządu PZPN-u zorganizowania w Łodzi 
spotkania pomiędzy kombinowanym zespo- 
łem węgierskim a Polską B. 

Związek łódzki proponuje jednak PZP 
N-owi by mecz w Łodzi odbył się w dniu 
5 sierpnia gdyż na 2 sierpnia ŁKS zakon- 
traktował spotkanie z drużyną jugosłowiań 
ską i organizowanie nazajutrz meczu z 
Weęgrarii byłoby dość ryzykowne ze — 
względów finansowych. 

Wobec tego, że Węgrzy mają rozegrać 
w Polsce dwa mecze w dniach 3 i 5 sier- 
pnia ŁOZPN prosi o przydzielenie Łodzi 
meczu w dniu 5 sierpnia. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Kobiece 
Polski których organizację zarząd PZLA 


proponował Łodzi odbędą się ostatecznie 


w Grudziądzu w dniach 30 i 31 lipca. 

Na mistrzostwa te pojadą z Łodzi na- 
stępiljące zawodniczki: Wajsówna, Kwaś- 
niewska, Słomczewska, Kamińska i naj- 
prawdopodobniej Patzówna. 

Jutro odbędzie się w Łodzi 
miecz o awans do klasy A. 

Mistrz grupy łódzkiej kl. Zjednoczone 
spotka się z mistrzem grupy kaliskiej Ka 
liskim KS 

Kaliszanie którzy już przed laty należe 
li do łódzkiej A klasy są obecnie w bar- 
dzo dobrej formie i mecz z nimi mieć bę- 
dzie dla Zjednoczonych decydujące znacze- 
nie. 

W razie zwycięstwa łodzianie uplasują 
się na pierwszym miejscu w tabeli rozgry 
wek i mieć będą najpoważniejsze szanse 
dostania się do klasy A. 

Mecz odbędzie się na boisku Widzew* 
o godz. 17.30. 

— Zapadła ostateczna decyzja powtó- 
rzenia ligowego meczu piłkarskiego Cra- 
covia — Polonia. Jak wiadomo, mecz obu 
drużyn rozegrany ubiegłej niedzieli w Kra 
kowie, dał zwycięstwo drużynie krakow- 
skiej 3:2. 

Decyzja powtórzenia meczu zapadła 
na skutek nieformalnego nieuznania jednej 
bramki, strzelonej przez Polonię, 

Mecz powtórzony zostanie 14 sierpnia 
br. w Krakowie. 


pierwszy 
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becnej protokóły sędziowskie nie zostały 
nadesłane, 


Na tymże posiedzeniu wydz. S. i D. 
Ligi PZPN ukarano Polonię grzywną 50 
zł za brak porządku na boisku i niedosta= 
teczną ochronę graczy Wisły i sędziego 
zawodów p meczu Polonia — Wisła 3 b. 
m. z zagrożeniem wyciągnięcia dalszych 
konsekwencji statutowych aż do zamknię 
cia boiska w wypadku powtórzenia się nie 
porządków. 


Skład imienny drużyny piłkarskiej je- 
szcze nie został ustalony. 

Pewne trudności nasuwa sprawa bram 
karza, gdyż Pawłowski, odbywający obe- 
cnie służbę wojskową nie będzie mógł wy 
jechać. Najprawdopodobniej Cracovia ża- 
bierze Madejskiego. 


trójmeczu. 


cloboju w Budapeszcie odbyło się pływa 
nie na 300 metrów stylem dowolnym. 
Pierwsze miejsce zajął Szwed Bolden, w 
czasie 3:56,6, ustanawiając rekord świato 
wy na tym dystansie w pięcioboju. 

Pierwszy ż Polaków Batog zajął 13-te 
miejsce w czasie 5:24 sekund, Pozostali 
Polacy uzyskali następujące wyniki: Ko= 
chański — 5:35,4, Mielniczuk — 5:43,8, 
Aleksiński — 6:18,2,  Burbo — 6:47,8, 
Blaszek — 654,4. 

W klasyfikacji ogólnej po czterech 
dniach (jazda konna, szermierka, strzelą= 
nie i pływanie) prowadzi w dalszym cią- 
gu Węgier Orban — 11 punktów. Z Po- 
laków: 11) Kochański — 39 pkt., 14) Ba 
tog — 47 pkt, 15) Aleksiński — 49 pkt., 
16) Mielniczuk — 52,5, 17) Butbo — 60 
pkt, 18) Błaszak — 61 pkt. i 


Przyjemne wiadomości ze Śląska 


W piątek odbyły się w Katowicach za 
wody pływackie z udziałem czołowych 
polskich zawodników trenujących na Ślą- 
sku pod kierunkiem trenera Steppa. 

Wyniki zawodów przeszły najśmielsze 
oczekiwania,  Pobito bowiem trzy nowe 
rekordy Polski, a jeden wyrównano. Wy= 
niki te świadczą, że trening pod kierun= 
kiem Steppa przyczynił się do znacznego 
podniesienia formy i klasy naszych zawod 
ników. jest to o tyle ważne, że za dwa 
tygodnie oPlska walczy z Finlandią, a do 
bra forma naszych zawodników pozwala 
snuć najlepsze przypuszczenia co do wy= 
ników spotkania. 

Techniczne wyniki zawodów w Kato- 
wicach przedstawiają się następują”c: 

100 m na wznak pań: 1) Banaszewska 


WSPANIALE WYNIKI PŁYWAKÓW. 


1:31,2 (nowy rekord Polski, 2) Fonfa- 
równa 1:34,5. 

50 m. dow. pań: — 1) Dawidowiczów 
na 34,5 (rekord Polski wyrównany), 2) 
Fonfatówna 35,5. 

100 m klas. panów: — 1) Heidrich 
1:18,4 (nowy rekord Polski), 2) Jarecki 
1:24,7. ` 

200 m klas. panów: — 1) Heindrich 
2:52 (nowy rekord Polski), 2) Jarecki 
3:02,8. 

100 m dowolnym pań: — 1) Dawido- 
wiczówna 1:17,6, 2) Halierówna 1:28. 

100 m na wznak panów: — 1) Ko- 
walski 1:20, 2) Kumand 1:20,5. 

100 m dow. panów: — 1) Priebe 
1:06,5 2) Barbaszewski 1:10,5. 


Czy łodzianie pebiią lubliniaków? 


E Program sportowy na dziś i jutro. EF 


Kalendarzyk sportowy na sobotę i niedzielz 
przewiduje w Łodzi szereg ciekawych imprez. 
SOBOTA: 

TENIS, — Na kortach helenowskich od go 
dziny 16-ej drużynowe spotkanie tenisowe 
ŁKLT — BKLT (Białystok) z cyklu rożgry- 
wek o drużynowe mistrzostwo Polski klasy B. 


NIEDZIELA: 

PIŁKA NOŻNA. — Na stadionie ŁKS-u o 
godzinie 17.30 mecz o awans do ligi Unia (Lu 
blin) — Union Touring poprzedzony spotka- 
niem finałowym o mistrzostwo juniorów Wi- 
dzew — Union Touring. 

Na boisku Widzewa o godz. 17.30 mecz o 
mistrzostwo klasy B i awans do klasy A, Ka- 
liski KS — Zjednoczone poprzedzony przed- 
meczem Tramwajarze — Zjednoczone II, 

O godz, 17.30 na boisku KE w Pabianicach 
mecz o mistrzostwo klasy B i awans do kla- 
sy A, KE — Concordia (Piotrków). 
KOLARSTWO, — Na szosie brzezińskiej o 
godzinie 9-ej rano wyścig 50 kilometrowy dla 
jadaczy kart wyścigowych 
ŁOZK. 
ETA IOANE E E E zez 


ZMIANA GODZIN URZĘDOWANIA 
W URZĘDZIE POCZTOWYM 
Łódź 7 — Południe, 

nicowy Urząd Pocztowo - Telekomuni- 
y Łódź T — Południe powiądamia, iż 
z dniem 11 bm. dla udogodnienia publiczności 
zostaną zmienione godziny urzędowania nastę- 
pująco: 
Dział nadawczy pocztowo - kasowy od go- 

iny 8 do 20-ej, Dział oddawczy od godziny 
8 do 15-ej i Dział telekomunikacyjny od godz, 
1 do Zl-ej. 


KOMISJA POBOROWA. 
Dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź - Miasto I urzędować będzie 
w dniu 12 bm, w biurze wojskowym za- 
rządu miejskiego przy Al. Kościuszki 19. 
Stawić winni szeregowi rocznika 1917 
i starsi, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
8,9i 11 kcmisariatów, którzy z ważnych 
powodów dotychczas przed komisją po- 
borową nie stawali, 


organizowany | 


LEKKOATLETYKA, — Na boisku Geyera 
o godz. 9-ej rano drużynowy mecz lekkoatle- 
tyczny Zjednoczone — Geyer, 

TENIS. — Na kortach helenowskich od go 
dziny 9-ej rano dokończenie meczu drużyno- 
wego ŁKLT — BKLT (Białystok) o drużyno- 
we mistrzostwo Polski klasy B, 

s... 


Mecz piłkarski Union Touring — Unia (Lu 
blin) wywołał w Łodzi zrozumiałe zaintereso- 
wanie. Oba mające się spotkać zespoły mają 
już za sobą po jednym zwycięstwie, I to po 
zwycięstwach odniesionych nad groźnymi prze 
ciwnikami. Z faktu tego można wyciągnąć 
wnioski, że niedzielni rywale są w dobrej for- 
mie, 

Ale kto zwycięży? W horskopy nie będzie- 
my się bawić. Atuty własne: publiczność i boi 
sko — przemawiają za łodzianami, Zobaczy- 
my. 


U. T. — wystąpi w składzie: Michalski I, 
Strzelczyk, Durka, Szule. Pile, Lieske, Święto- 
słuwski, Michalski II, Gorzko, Seidel, Króla- 
sik.. 


D n 
PIERWSZA POLSKA WYSTAWA SZPI- 
TALNICTWA. 


Pośród licznie zgromadzonych ekspona 
tów przemysłowych na Pierwszej Polskiej 
Wystawie Szpitalnictwa dział instrumen- 
tów elektromedycznych zajmować będzie 
dużo miejsca. 

Większość aparatów w tej ciekawej 
Gziedzinię była w Polsce dotąd pochodze- 
nia zagranicznego. Jednakże polska produk 
cja pochwalić się może już swoim pionier 
skim dorobkiem, toteż na wystawie zoba- 
czymy po raz pierwszy aparaty rentgenow 
skle oraz szereg innych wyrabianych dotąd 
zagranicą przyrządów, które wyproduko- 
wano całkowicie w Polsce. 

Aparaty i przyrządy będą pokazane w 
ruchu, co oczywiście przyczyni się do 


° 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 8 lipca. 
NOWY JORK: loco 9.17, lipice 9.12, sierpich 
4 9.10, wrzesień 9.09 
LIVERPOOL: 
497, wrzesień 5.00 
Egipska (Sakell.); loco 7.98 
BREMA: loco 10.79, październik 10.26, grudzień 
10.40, styczeń 1049 


Walałg, dewizy i akcje 


MAŁE OBROTY PAPIERAMI PAŃSTWOWYMI. 
Obroty i zainteresowanie papierami państwowy- 
mi było małe, jednakże nastrój panował mocniejszy. 
Z pożyczek premiowych zakupywano tylko 37% 
Poż. Imwestycyjną 1 emisji zwykłe odcinki po kurs 
sie o 50 groszy wyższym. 

Z grupy innych papierów 4 i pół proc. Poż, We 
wiiętrzna po pewnych wahaniach zyskała w obrotach 
0.13 proc. 4-proę. Poż, Konsolidacyjna zwykłe od- 
tinki utrzymały kurs na poziomie dnia wczorajszego, 
natomiast drobne odeinki zwyżkowały o 0.12 proc. 


loco 5.6, lipiec 495, sietpień 


LISTY ZASTAWNE NADAL MOCNIEJSZE. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych na 
strój był w dalszym ciągu mocny, obroty umiar- 

owane. 

W grupie stołecznych listów zastawnych zanoto- 
wano w transakcjach urzędowych zaledwie dwa gae 
tunki papierów: 5sproe. m. Warszawy 1933 r. które 
były droższe o 0.37 proe. oraz 4 i pół proc. Ziem- 
skie w Warszawie 5 serii, które zakończyły zebranie 
kursem niezmienionym. 

W grupie prowincjonalnej tendencja była moce 
niejsza, kursy kształtowały się zwyżkowo. $.proe. 
m. Lublina 1983 r. utrzymały kurs z dnia wczoraj: 
szego, 4 i pół proe. Ziemskie wé Lwowie były droż- 
szo o 0.50 proc. Poza tym nabywano 5-proc. m. Pios 


trkowa dawne po ursię 67. f 
j4 
PAPIERY ` PROCENTOWE, 
|  Poż, Inwestycyjna 1 emisji 83.25, Konsolidacyj. 
| na 1936 r. 6750 (drobne), Wewn. Państw. 6113, 
Listy Zastawne Państw. Banku Rolnego 83.25 1 94.00 
L. Zi Banku Gospodarstwa Krajowego 2=7 em. 
$3.25, 1 em, 94,00, ObL Kom. B. G. K. 2—3 cm. 
83.25, 1 em. 94.00, Listy Zast i Obi. Kom, G,K. 
wszystkich emisyj (1, 2—3, 3N i 4) 81.00, Bud, —, 
Ziemskie w Watszawie 1924 r. (gwar.) wartość kie 
ponu 10.03, 5 serii 65.00, m. Warszawy 1933 r. 16.25, 
Ziemskio we Lwowie 64.25, m. Lublina 63,00, m. 
Piotrkowa 1933 r. 67.00 


DALSZA ZWYŻKA KURSÓW AKCYJ. 

Zaintereiowanie papierami dywidendowymi było 
w dalszym ciągu bardzo duże, nastrój panował oży- 
wiony, tendencja wyraźnie zwyżkowa; w transak- 
cjach urzędowych zanotowano 10 gatunków akcyj. 

Bank Polski 121.00, Bank Zachodni 35.50, Wysoż 
ka 43.50, Węgiel 31.00, Lilpop 76.00, Mo: zejów 
12.90, Ostrowiec z. B 57,75, Starachowice 37.75, Ży» 
rardów 56.50, „Haberbusch 46.75 


GIELDA ZBOŻO”” * 

WARSZAWA, 9. T, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - tówarowaj w Warsza: 
„ Pszenica czerwona szklista 21. 75, jedno» 
lita 27.25 — 27.75, zbierana 26,75 — 21.25, żyta 
I stand. 2100 — 2150, mąka pszenna gat. I wyc. 
hR io 43,50 — 46.00, S0-proe. 40.50 — 43,00, 

gka pszenna pasewna 17.00 — 18.00, m: 
gt È Sprat, BASO = 3830, peoe SS = SO, 


Tar- 95.proe. 25.715 * 26,75 
POZNAŃ, 9, Urzędo: di 

abalone a tomatoe w Poona, IE aledy 
Ceny orientacyjne: pszenica 25.73 «= 26.25, żyto 


22.25 — 22,50, mąka ps: 
45.26 — 46.35, S0sproc. 42.26 = 


4 gat, I wyc. 30-proc, 
gat. I 50-proe. 33.50 


42.25 — 45.25, mąka żytnia 
4.50, 65-proz. 52.00 — 38.00 


Opazo AuroBusów 
WED po Diornkowa 


z dworca przy ul. Wólczańskiej 232 odchod: 
0 £. 6; 7.30: 9.30: 11: IA: 15; 16.30: 18 | l. 
Dogodne połączenia do Krakowa Í Katowie 


EERIGPONIW POPYTU RYC TZECTEKOWIEA 


Co mas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Roztańczony Paryż. 
CORSO: — |. Władcżyni puszczy, 
li. Wiosna zakochanych. 
EUROPA: — 39 kroków. 
GRAND-KINO: — Przygoda pod Pa- 
ryżem. 

JAR: — Na scenie: Dlaczego tak jest; 
MORAŁ SŻYCO DE 
: — |. Oskarżona; II Matura. 
OŚWIATOWE: — I. Bohaterowie mo 
rza, II. Nie ufaj mężczyźnie. 
PALACE: — Ludzie Wisły. 
RAKIETA: — Wesoły włóczęga. 
RIALTO: — Sherlock Holmes i Di. 
Watson, 
SŁOŃCE: — I. Bohaterowie 
II. Nie ufaj mężczyźnie. 
STYLOWY: — Cień Szanghaju. 
TON: — Zabronione szczęście, 
URANIA: — I. Wyprawa na Mongo, 
II. Złamane serce, 4 


morza, 


è TEATR POLSKI. 

Strzelający wykwintnymi paradoksami „Brat mar 
notrawny* O. Wilde'a w reżyserii dyr. H. Morycińie 
skiego, grany będzie dziś i dni następnych o godz. 
8,30 wieczorem. 


ska, Gersonówna, 
Zasadzianka, Ki 
zieniewski Śmiałowski 


er, Wri 


Jutro na obiad: 


Zupa rakowa, pieczeń wołowa z bura= 
czkami. Kompot z agrestu. 


JUTRO. 
Wschód słońca 3.26 
Zachód słońca 19. 


Długość dnia 16.29, 


szczególnego zainteresowania tą dziedzi- 
na 


Ubyło dnia 0.17 
Tydzień 28. 


„Każdy pragnie wakacyj i każdy pra- 
wie z nich korzysta, (Tylko, że jeden prag- 
nie je spędzić w wytwornym kąpielisku, 
w drogim i wykwintnym pensjonacie, 
gdzie można poznać bogatych i wpływo- 
wych ludzi, inni marzą o cichym domku 
gdzieś w lesie czy na: wsi, jeszcze inni 
pragną statkiem pożegłować po morzach 
dalekich, inni na piesze wybierają się wy- 
cieczki i td. Wszyscy pragnęliby przez 
te dni wolne od pracy, od kłopotów i 
trosk, użyć maksimum szczęścia, swobody 
i radości. 

- A szczęście jest wszędzie, tylko trzeba 
je umieć pochwycić silną dłonią i przy- 
ciągnąć do siebie. Czyż nie jest szczę- 
ściem móc żegłować na statku po dalekim 
morzu, patrzeć na ogrom wody, podzi- 
wiać wielkość Stwórcy? Czyż nie jest 
szczęściem wyjechać w góry, gdzie czło- 
wiek przy tych olbrzymach zdaje się być 
małym, gdzie strummyki płynące radośnie 
uczą o pracy wytrwałej i znojnej, czyż nie 
jest radością iść na silnych zdrowych no 
gach, poprzez całą Polskę? . Dużo jest 
szczęścia na świecie, tylko trzeba je 
umieć odszukać, znaleźć i zabrać dla sie- 
bie. 

Niestety nie każdy umie podróżować, 
nie każdy wie gdzie należałoby skiero- 
wać swe kroki, aby wakacje spędzić we- 
soło, aby one miłe: zostawiły w duszy 
ludzkiej wspomnienia. Nie każdy umie w 
ogóle podróżować, ` i a 

Wyjedzie taki jegomość — elegancik 
do Zakopanego, i zamiast bucisków na 
chodzenie po górach wiezie w walizce ele 
ganckie lakierki, i potem zamiast umę- 
czone ciało rozgrzać do życia wiatrem 
górskim, tańczy wszystkie foxtrotty i tan- 
ga na dancingach, i wraca po wakacjach 
jeszcze bardziej wymęczony i chory, niż 
przed tym. Szkoda czasu i pieniędzy na ta 
kie wakacje. Albo pani, umęczona całolet 
nią pracą w gospodarstwie jedzie na od- 
poczynek do Orłowa — nad morze. Su- 
kienki, toalety w komplecie, jedna pięk- 
niejsza od drugiej, jedna odidrugiej droż- 
sza, więc zamiast uczciwie wykąpać się 
piękna pani spaceruje po plaży, pozwala- 
jąc się podziwiać to w takiej, to w innej 
sukience plażowej, A wieczoreni tańczy 
na dancingu, nie wysypia się i wraca do 
domu, do pracy jeszcze więcej zmęczona 
aniżeli była przed tym. ) 

A gdyby tak ów jegomość zamiast do 
Zakopanego wyjechał na wieś, aby po- 
rządnie wypocząć, czyż nie zażyłby więcej 
szczęścia, niż w dancingowych salach. Za- 
kopanego? A owa pani, narzekająca na 
pracę całoletnią przy gospodarstwie, czyż 
nie lepiej uczyniłaby, jadąc nad morze do 
skromnego pensjonatu, gdzie nikt nie zwra 
ca uwagi na toalety. Wypoczęłaby sobie 
po pracy, nie strojąc się co dnia w suknie 
kupione na raty, za ciężko zapracowany 
grosz męża czy własny? 

Aby wakacje były udane, zależy wiele 


` 


` 


"Józef W. Przewłocki 


od zawartości kufra — pomyśl o tym czy- 
telniku i zanim udasz się w podróż, raz 
jeszcze przejrzyj dokładnie swą walizkę, 
czego w niej za wiele a czego nie ma. 
Pewna pani pojechała do Gdyni, gdzie 
trzeba trafu zniknęła jej waliza, Trwało 
kilka dni zanim ją odzyskała, Pierwszy 
dzień płakała, jako, że niby nie miała co 
włożyć na siebie, ale następne dni minęły 
jej jak uroczy sen, naprawdę w morzu, nie 
tylko na plaży, tak, że zupełnie nie odczu- 
wała braku walizy z tuzinem sukien pla- 
żowych i popołudniowych, oraz wieczoro- 
wych. Tak dalece podobało się jej życie 
podpatrzone u innych rozsądnych kobi 
że po odzyskaniu walizy nawet jej nie o- 
tworzyła. Wstydziła się tylu sukien, tam, 
gdzie potrzebna była zaledwie jedna na 
plażę i jedna, albo dwie strojniejsze, 

Aby wakacje były miłe, nie należy ni- 
gdy zapomnieć, aby opiekę nad swym opu 
szczonym domem powierzyć zaufanym 0- 
sobom. Inaczej niepokój o dom nie pozwo 
li nam wykorzystać w całej pełni błogich 
dni swobody i wolności. 

Aparatu fotograficznego również nie 
należy zapomnieć, nie po to, aby fotografo 
wać wszystkich przygodnych znajomych, 
lecz po to, by uchwycić z wakacyj wszy- 


uEGILÓ” 


oP. 


stkie najpiękniejsze. widoki natury, kawa- 
łek morza, sarnę młodą, która niebacznie 
wyszła na polanę itd, 

Nie banalnego, prozaicznego... 

Najważniejszej rzeczy, to jest dobrej 
Fogody, niestety nie można samemu zabrać 
na wakację, więc, kiedy deszcz zacznie 
padać podczas wakacyjnych dni, nie roz- 
paczajcie. Dzisiaj są chmury, gdzie wczoraj 
słonko świeciło, lecz jutro znowu rozbły- 
ie, niosąc wam ciepło i radość i szczę- 
ie wakacyj. 


| Me 


Rodzice ochrzcii dzieć ko 


imieniem „Dosyć“, 


Państwo Robertowie W. Rollain, za- 
mieszkali w Tonavanda (Stany Zjednoczo- 
ne), którzy mają już dziesięcioro dzieci, po 
stanowili, iż skoro przyjdzie jeszcze jedno 
to znazwą je „Enough“ (dosyć). 

Bocian zawitał rzeczywiście do pań- 
stwa Rollainów, zostawiając im w upomin- 
ku córeczkę, Rodzice nadali dziecku imię 
Evelyn Enough Rollain i pod takim imie- 
niem dziecko zostało zapisane. 


Taternik w lakierkach. Organy o siedmiu 


TRZEBA UMIEĆ SPĘDZAĆ URL 


A $ZCZE$ŚCIA NA ŚWIECIE JEST DUło... 


w słynnej 


Cręany o siedmiu tysiącach piszczałek 
będą uroczyście zainaugurowane w Reims 
dn, 9 lipca. Organy słynnej katedry zostały 
zbudowane w r. 1481 i przechodziły oczy- 
wiście różne transformacje. Ostatnio były 
przebudowane w r. 1849, teraz uległy znów 
powiększeniu, dotychczas bowiem miały 
tylko półczwarta tysiąca piszczałek. Mają 


ięcy pi lek 
ieo pendek 


88 rejestrów, cztery manuały po 61 klawi- 
szów każdy, oraz pedał o 42 klawiszach. 
Osobna aparatura elektryczna dostarcza 
organom do 70 metrów sześciennych po- 
wietrza na minutę. W czasie wojny organy 
te uległy mocnym uszkodzeniom wskutek 
bombardowania katedry przez Niemców — 
i milczały przez lat 23, 


Niezwykły wynalazek drukarza- 


Samoskładający linotyp. 


Po raz pierwszy wypróbowany został 
w Ameryce z powodzeniem na większy dy- 
stans nowy wynalazek nadawania pisma 
maszynowego na automatyczny linotyp. 

W. biurze Prasy Zjednoczonej w No- 
wym Jorku zasiadł przy specjalnej maszyn- 
ce do pisania reporter, W miarę spisywa- 
nia reportażu zapisane kartki papieru za- 


czym, połączonym elektrycznie z samopi- 
szącym linotypem w drukarni Carlotte Ob- 
server, w Charlotte, N. C, w odległości 
611 mil od centrali Associated Press. Lino- 
typ ten składał automatycznie pisany na ma 
szynce reportaż, 

Aparat nazywa się semograf. Wynalaz- 
cą jest Buford L. Green, drukarz z drukarni 


mieszczano w specjalnym aparacie nadaw- * „ODseryer'a", 


—0— 


m. Aktor nieumiejący roli 


skazywany był na więzienie. 


Ciężka była ongi dola aktora. Zawód [zmiany nazwiska. Aktor, nie umiejący na- 
artysty dramatycznego uważany był za hań | leżycie roli w obecności króla, lub jakiego 
biący i człowiek, poświęcający się scenie, | możnowładcy, skazywany był zazwyczaj na 


bywał zazwyczaj wyklinany przez swą ro- 
dzinę i był zmuszony, jak np. Moliere, do 


Z TOWARZYSZEM ZABAW NĄ ŁONIE PRZYRODY 


Am 


1 jeden i drugi zadowolony z pięknej pogody. 


— Przyjdź doktorze do portu o godzinie trzeciej. Po- 
goda jest piękna, to wypłyniemy jachtem na Bałtyk. Spo- 


przyjemna. 
Uścisnęli sobie dłonie i kapitan podążył w stronę pov- 
tu, gdzie sfał jacht, 


ROZDZIAŁ VIII. 


zdrowe zmysły.. 


sprawiają dużo kłopotu. 


Skiba — słuchał i milczał. 


— Przypomnij sobie, doktorze, wszystkie rozmowy, 
jakie z panną Leszczyńską miałeś, 


Z... 0) „ŹQ])J„ŻOOad1| 


zanalizuj jej słowa, 


to nawet bolało i raniło. Wierzaj mi, drogi przyjacielu, 


więzienie, a zdarzały się też wypadki, że 
niefortunny artysta skazywany zostawał 
na karę śmierci. Nie łatwą też rzeczą było 
grać wobec publiczności, która zazwyczaj 
nie zdradzała najmniejszego zainteresowa- 
nia się tym, co się dzieje na scenie, zajmu- 
jąc się towarzyską rozmową. Zawód więc 
aktora był trudny bardzo, a nawet niebez= 
pieczny, czego najlepszym dowodem może 
być fakt, iż podczas przedstawienia na-dwo 
rze królewskim, podpici goście wystrzelali 
aktorów za to, że grali sztukę nieodpowia- 
dającą ich orientacji. 


PODSŁUCHANE 


— Pan kolego, a może zamieniłby 
się pan ze miną łupem myśliwskim? Ja pa 
nu dam mojego rysia, a pan mi da swo- 
jego dzika. 

— Hm, to zależy od tego, ile pan ko- 
lega za, swojego rysia! zapłacił. z 


KŁOPOT. 

— Jestem w rozpaczy — mówi jedna 
matka do drugiej — moja córeczka wcale 
nie rośnie. Nie wiem, co to może być? 

— A może droga pani karmiła ją mle- 
kiem skondensowanym? 


ROZMOWA. 

— Powiedz mi, Wicek, jak ci nie 
wstyd? Palto masz na sobie porządne, a 
z butów palce ci wyłażą. . 

— A bo widzisz, palto można wymie- 
nić w pierwszej lepszej kawiarni, ale bu- 
ty? Komu uda ci się zdjąć huv w knaj- 
pie? 


BEI ZR SA R M U z o o e 


„ Jest w niej coś niepojętego, tajemnicze- 
go i chorobliwego. Takie kobiety nie wiedzą co czynią 
i stanowczo się nie nadają na żony, Kochanki z nich by- 
wają idealne, ale na czas krótki, bowiem na długą metę 


więc nominalnie gospodaruje matka, a fakty- 


cznie stary rządca. Mająteczek dość lichy, lecz dla tych 
dwu dam starczy w zupełności, nawet 
cje panny Zofii. Opowiadano mi, że młoda dama uw 
na jest przez okolicznych znajomych 
Właściwie przykro mi jest powtarzać ci te 


na ekstrawagan- 
a- 
za nienormalną... 
słowa, jak 

choci 


Człowiek 


dzisiejszy 


Powieść nadmorska. 


sedaktor naczelny: Fraaciszek Probst 


+] 


W czasach ostatnich doktór Skiba zmienił się ogro- 
mnie, co prawda nie pod względem zewnętrznym, gdyż 
dawnym elegantem pozostał, lecz umysł jego i dusza ule- 
gły poważnym przeobrażeniom, na które wielki wpływ 
wywarło poznanie Leszczyńskiej, następnie miłość, wre- 
szcie długie rozmowy z kapitanem Wcześniakiem na 
mat zamierzonego ożenku z Zośką, Długo, obsze 
i systematycznie tłumaczył Skibie stary kapitan, że acz- 
kolwiek Leszczyńską kocha, to dla jej własnego i dla 
swojego dobra powinien z nią zerwać wszelki kontakt 
i zapomnieć o tym, co było. 


dziewam się na jutro lekkiej bryzy, więc żegluga będzie 
| 
i 
| 
ł 
| 
| 


ie 


— Widzisz drogi doktorze, ja jestem starszy od cie- 
bie — mówił Wcześniak — i dużo więcej przeżyłem. Na 
ludziach się znam. Gdyś mi pokazał ową wspaniałą da- 
mę, początkowo olśnąłem zupełnie, tak piękną ci ona jest 
itego nie neguję, ale z rozmów jakie z nią miałem 
w twojej obecności, nabrałem  niewzruszonej pewności, 
iż jest to kobieta egzaltowana do ostatnich granic, po 
prostu przeczulona i chora nerwowo... Nie chcę jej obra- 
żać ani też ranić twojego serca, mój drogi, gdyż radbym 

| cię powitać żonatym, łecz wierzaj mi, lękam się, czy ma 


- — 


przemierz je swoim czystym rozumem i zważ ną wadze 
realizmu, a niewątpliwie pryznasz mi rację. 

— To jest orlica.. — rzekł w zar 

— Może i orlica — mruknął Wi 
kana... 

— Bój się Boga! 3 

— Ja się boję, ale o ciebie, bo cię kocham, jak brata 
i przyjaciela. Przyrzekłeś mi, że nie napiszesz do niej 
i nie pojedziesz do tych Cierpek pod ową diabelską Ły- 
sicą i wiem, że dotrzymasz, ja z mojej strony rzecz całą 
zbadałem... 

— Jakto? 

— Pospolicie, Byłem w Kielcach i wywiedziałem się 
wszystkieg: 

—No i co? — zapytał Skiba i oczy 
ciekawością. 

— Opowiem ci wszystko — sapnął Wcześniak, po- 
prawił się w fotelu i tak prawił dalej: — Panna Leszczyń- 
ska znana jest w okolicy jako ekscentryczna osoba, nie 
robiąca sobie nie z opinii publicznej, Za mąż do tego cza- 
é nie chciała, W domu mało przebywa, a ciąg» 
je po kraju, a nawet wyjeżdża zagranicę. W Cierp- 
kach ma tysiącmorgowy dwór wspólnie z matką. Ojciec 


śleniu Skiba, 
— ale obłą- 


mu _ zapłonęły 


Odhito w drukarni jana Styputkowekiago, 
~_ w Łodzi, Żwirki 2 


już nie żyje, 
słyszałem, lecz muszę powiedzieć wszystko, 


cierpię, gdy ci to mówię, bowiem wolałbym chwalić. 

— Mów dalej... — wyjąwał Skiba z trudem.“ 

—Byłem u znajomych, ludzi poważnych, nie inte e- 
sujących się sprawami bliźnich. Znają oni całą okolicę, 
gdyż w Kielcach się urodzili i wychowali, Gdym tylko 
wspomniał nazwisko, pani domu schwyciła się za głowę 
z alteracji i opowiedziała mi ciekawą historię. Oto mic- 
szkał w Kielcach nauczyciel gimnazjalny, człek zdolny 
i poczciwy, nazywał się Czaban, Takie sobie chłopskie 
nazwisko nosił dumnie i szczęśliwie, aż poznał pannę Le- 
szczyńską na jakimś festynie. Zakochał się w niej i zda- 
wało mu się, że zyskał wzajemność. Gdy się oświadcz 
panna go wydrwiła bezlitośnie i wyjechała ; 
go samego dnia, tuż obok dworca, na przej j 
wym, pan Czaban rzucił się pod pociąg, którym jecha!a 
jego ukochana i naturalnie zmarł r 
poranień, 


wskutek 5traszli 


— To okropnet.. 


— Podobno kilka ofiar, co prawd muńej wagi A 
pozostawiła za sobą, a znajomi powiadają, że w parze 
z tą kobietą idzie nieszczęście, wię: 
wnicą spod Łysicy*. 


Wydawca: jaa Stypułkowski, 
Za redakcję odpowiada Romas Furmażaki. 
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ektu zasadnicze elt 


MACA pri 


mansów miejskich. 


WARSZAWA, 9.7 — Wczoraj 
południem odbyło się plenarne posiedzenie 
Sejmu, poświęcone debacie nad rządowym 
projektem ustawy o poprawie finansów 
związków samorządu terytorialnego. 

Obszerńy referat wygłosił pos, Wida- 
cki. Zaznaczył on, że omawiany projekt 
składa się z trzech części. Pierwsza trak- 
tuje o pomocy finansowej skarbu, miano- 
wicie o tej dotacji 10 miln., a prócz tego o 
pomocy dla miast ulenowskich. Druga 
część jest właściwie nowelą do ustawy o 
tymczasowym uregulowaniu finansów ko- 
munalnych. Następne artykuły projekiu 
upoważniają ministra skarbu do przejęcia 
w imieniu skarbu obsługi pożyczek ule- 
nowskich oraz ustalenia planu obsługi po- 
życzek sanacyjnych, Maksymalna kwota 
skarbu państwa na te cele nie może prze- 
kraczać 26 milionów. 

Tę część projektu komisja przyjęła bez 
zmiany. 


KLUCZ PODZIAŁU WPŁYWÓW. 

Dalsza część wprowadza trzy zmiany 
do ustawy o tymczasowym uregulowaniu 
finansów komunalnych, Ustala się klucz 
podziału wpływów z podatku przemysło- 
wego i podatku dochodowego. Projekt usu 
wa obecne upośledzenie tych związków 
samorządowych, na których terenie znaj- 
dują się zakłady przemysłowe i handlowe, 
oraz źródła dochodu fundowanego. Tam, 
gdzie zakład przemysłowy znajduje się na 
obszarze sąsiadujących ze sobą gmin, ko- 
misja uzupełnia projekt w ten sposób, że 
przyjmuje za podstawę podziału wpływów 
ugodę zainteresowanych związków samo- 
rządowych. W razie niedojścia do skutku 
ugody, decyzję ma podjąć najbliższa 
wspólna władza nadzorcza, biorąc za pod 
stawę decyzji m. in. ilość pracowników, 
zamieszkałych na terenie danego związku 
samorządowego. Podobnie ma się rzecz 
z udziałem samorzadów w podatku docho- 


dowym. 
SPRAWA OPŁAT DROGOWYCH. 


usuwa przez nałożenie na powiatowy zwią 
zek obowiązku udzielania zapomóg także 
miastom niewydzielonym na budowę i 
utrzymanie dróg. Prócz tego komisja za- 
pełnia lukę w projekcie, określając przed- 
miot opodatkowania oraz podstawę wy- 
mtaru opłaty drogowej. 


REZOLUCJA KOMISJI. T 

Referent w zakończeniu podkreśla, że 
ustawa ta wraz z ustawą o dodatkach 
mieszkaniowych dla nauczycieli nie rozwią 
zuje wprawdzie zagadnienia sanacji tinan- 
sów komunalnych, als choć w drobnej czę 
ści poprawia budżety niektórych samorzą- 
dów. Jest to pierwszy etap do gruntow- 


POLSKIE BIURO PODROŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


tel. 101-01 i 266-50 


Co sobotę 
Wycieczki do 


NIEMIEC 


Cena zł 140, — 


Wycieczki na 


Litwę 


Cena zł 200,— 
łącznie z przejazdem i paszportem“ 


Qa 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Publiczna (al. Andrzeja 14) 
prócz niedziel 


3 « Pietkiewiczowej i 
pińskiago w lokalu IL P. S.u, Park Sienkiewicza. 

lk Sztuk Pięknych Karola Endego, 
Nawrot 8, tel. 153-55. ? 


Telefony 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Pogotowie Prywatne Lek, Chrz. 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnia 197-65. 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 


rzed | 


nej poprawy. Zanim nastąpi zasadnicza 
reforma, zachodzi konieczność prz 
drugiego etapu i w tym celu komisja pro- 
ponuje rezolucję tej treści: Sejm wzywa 
rząd — 1) do przyśpieszenia opracowania 
projektu zasadniczej reformy finansów sa- 
morządowych, 2) do gruntownego upo- 
rządkowania sprawy egzekucji publiczno- 
prawnych należności samorządowych, 3) 
do udostępnienia samorządowi kredytu in- 
westycyjnego, dostosowanego do siły finan 
sowej poszczególnych związków samorzą- 
dowych i rodzaju podejmowanych inwesty 
cyj ze szczególnym uwzględnieniem po- 
trzeb samorządu w c. o. p., 4) do wydania 
przepisów o używaniu dróg, któreby usta- 
lały obciążenie na 1 cm. kw. obręczy że- 
kad kół u pojazdów najwyżej na 80 
g 
Po referacie rozpoczęła się dyskusja. 


GŁOSOWANIE. 

Izba przyjęła wnioski mniejszości do 
art, 5 p. Bołądzia i Chyba oraz całość usta 
wy w drugim czytaniu wraz z rezolucjami. 
Trzecie czytanie odłożono wskutek sprze- 
ciwu p. Hołyńskiego, który podkreślił, iż 
wobec przyjęcia poprawki p. Bołądzia do 
art. 5 zaszła niezgodność między ustępem 
2 pkt. c a ustępem 3 pkt, c. tego artykułu. 
Trzecie czytanie odłożono do czasu uzgod 
nienia tej rozbieżności. 


SAMORZĄD STOLICY. 


Z kolei pos. Hoppe zreferował rządo- 
wy projekt ustawy o samorządzie gminy 
m. st. Warszawy. 

W głosowaniu odrzucono wszystkie 
poprawki mniejszości i ustawę przyjęto w 
2 i 3 czytaniu, Przyjęto też obie rezolu- 
cje komisyjne, 

Na tym wyczerpano porządek dzienny. 


INTERPELACJE. 
Tnterpelację wniósł m, in. ks. Lu- 
belski w sprawie wyroku sądu okręgowe- 
go w Grudziądzu, dotyczącego komen- 
danta lotnej brygady kontroli skarbo- 
wej Stefana Domańskiego, oskarżonego o 


„ECHO“ 


Komisariat Rządu w Warszawie ogło- 
sił wykaz 58 osób, których pozbawiono 0- 
bywatelstwa polskiego, względnie które u- 
traciły obywatelstwo polskie, 


W wykazie tym figurują 23 osoby, za- 
mieszkałe w Palestynie, mianowicie: Mord 
chaj Baumsztyk, Mosze Broner, Mosze 
Eksztajn, Ruchla Sztajnsznajder, Beniamin 
Zieliński, Nuta Najfeld, Frajdla Smoła, 
Szmul Kipiec, Salomon Korenberg, Małka 
Bąk, Frajda Baranek, Masza Goldsztein, 
Noma Said, Itka Szapiro, Bajla Cukrowicz, 
Chunia Klejman, Mojsze Zylbertal, Chana 
Lewontyn, Ryfka Blauszejn, Szajna Rozen 


Ostrze 


Branie do ust trawy lub źdźbeł zbożo- 
wych naraża na niebezpieczeństwo choro- 
by. Na trawie bowiem, źdźbłach i ziarnie 


Wielka pielgrzymka do Sierądza 


Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
organizuje pod protektoratem J.E. Ks, Bis- 
kupa Włodzimierza Jasińskiego w dniu 17 
lipca na uroczystość Matki Boskiej Szka- 
plerznej tradycyjną pielgrzymkę Mariańską 
z Łodzi do Sieradza. 

Pociąg odjedzie w dniu 17 lipca o go- 
dzinie 6 rano ze stacji Łódź - Kaliska. Pąt- 
nicy po przybyciu do Sieradza powitani zo 
staną przez Ks. Prałata Pogorzelskiego 
Dziekana Sieradzkiego. Uczestnicy piel- 
grzymki wezmą udział w uroczystej sumie 
i procesji na którą ludność miejscowa przy- 
bywa w regionalnych, pięknych strojach 
sieradzkich, 

W godzinach popołudniowych pątnicy 
zwiedzą świątynie, muzeum, oraz zabytki 
ziemi Sieradzkiej. Komitet Lokalny przygo- 
tuje imprezy nad Wartą na przystani Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. Kierownictwo piel- 
grzymki objął Ks. Kan. Stanisław Nowicki. 


Karty uczestnictwa w cenie 3 zł. naby- 
wać można w Sekretariacie Diecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej, ul. Gdańska nr. 
111, w księgarni „Przyszłość“ ul. Piotr- 
kowska 263, w księgarni „Dobra Książka” 


deprawowanie nieletnich dziewcząt. 

Na tym posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne w sobotę 9 lipca 1938 r. o godz. 
10-ej rano. Na porządku. dziennym trzecie 
czytanie rząttowego projekti- o poprawie. 
finansów samorządu terytorialnego. 


ul. Gdańska 111, w kolekturze p. W. Cian- 
ciary ul. Piotrkowska 91, oraz we wszyst- 
kich parafiach łódzkich i kościołach filial- 
nych, 


"BŁ 


PZK EEEEE a 


baum, Ewa Finkielsztajn, Nechuma Sznaj 
derman, Szyfra Liberman. 

W wykazie 11 osób, zamieszkałych we 
Francji figurują nazwiska: Pejsach Soliński, 
Aron Brones, Izrael Szternys, Mojsze Braj 
termin, Symcha Grzywacz, "izrael Rafeń- 
berg, Abram Kerner, Chana Gradus, Ed- 
ward Łepkowski, Izrael Rajngewitz. 

Prócz tego wykaz wyszczególnia na- 
zwiska pozbawionych obywatelstwa a za- 
mieszkałych w Belgii — 7 osób, Niem- 
czech i Wiedniu razem 4 osoby, Argenty- 
nie — 4 osoby, St, Zjednoczonych 3 oso- 
by, Londynie 1 osoba, Rydze 2, Kanadzie 
1 i ZSRR 2 osoby. 


gamy — nie bierzc.e do usł 


trawy, ani słomy» 


żyje grzybek niedostrzegalny dla gołegu 
oka. Grzybek ten tak zwany „Promieni- 
ca“, jest groźnym dla ludzi. Biorąc źdźbło 
trawy do ust, nie możemy wiedzieć, czy 
właśnie na tej trawce nie czai się groźne 
niebezpieczeństwo w postaci „Promieni- 
cy“. Przez małą rankę w ustach, lub na- 
wet przez zepsuty ząb, może dostać się 
ten straszny grzybek do naszej krwi. Małe 
zadraśnięcie zaczyna się jątrzyć. Jeśli or- 
ganizm jest odporny, kończy się tylko bo- 
lesnym i zle gojącym się wrzodem. Często 
jednak rany tworzą się i na zewnątrz, na 
brodzie, wardze lub: na policzku. — Rany 
te są bardzo bolesue i pozostawiają bli- 
zny. W innym wypadku grzybek ten może 
spowodować nawet śmierć. 

Dlatego też trzeba surowo przestrze- 
gać dzieci, aby nie brały do ust, zwłaszcza 
podczas żniw, trawy, słomy itd. 


meee r KORDEK 
WŁAŚCICIELE SAMOCHODÓW CIĘŻŁA- 
ROWY! 


Ministerstwo Komunikacji zarządziło by do 
dnia 25 lipca rb, wszystkie samochody cięża- 
rowe posiadały z przodu po lewej stronie jed- 
ną latarkę, rzucającą światło bezbarwne do 
przodu. a czerwone lub pomarańczowe do tyłu 
— podobnie jak przy przyczepkach samocho- 
dowych, 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

a)Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

Sadowskiej. Dancerowej, Zgierska 63. W. Grosz- 
kowskiego 11 Listopada 15, T. Karlina, Piłsudskie 
Rembielińskiego, Andrzeja 28, J. Chą- 
: iotrkowska 165,5, Millera, Piotrkowska 
46: G: Antoniewirza, Pabianicka 36, J. Unieszowskie 
go Dąbrowska 24a. r 


Za treść ogloszeń 
redakcja niec odpowiada 
(EP ZZ POZORY ZK ZATTOZC STR. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 


1 

front 1 piętro 

ul Trausuśia 9 “ids 
przyjmuje od 8,11 rano, od 6-9 wicz 
w niedzielę i święta od 9.12.80 po poł, 


WOŁKÓWYSKI 


Bpecjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
oj 1 skórnych 


s 
wznowił przyjęcia, 
Cegieln'ana 11, Telefon 238-02 
Przyjmuje od godz. 8 —12 i od 4 — 9 w. 
w niedziele i święta od godz. 9 — 1. 


Paz YE WE yta" ae 
Lecznica „OMEGA, 
GŁÓWNA 9, tel. 142-42. 
przyjmują lekarza we wszystkich specjalnościach 
Gnbimęt Dentystyczny 
Analizy lekarskie, łrzyki Roentgen, 
pa kwarcowa, djatermia i t 

PORADA zł. 


Dr med, M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wiecz. 

W niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 
Dr. 


, Med. 4 $ I 
al hor, wenerycznych, skórnych 1 seksualnych, 
ANDRZEJA 5, telefon 150-40. 
przyjmuje od 8,11 rano od 6.9 wiecz, 
w niedz, 1 święta od 9—1 p.p. 


Dr med EDWARD REICHER 
Specjalista chorób kopię Spodka) 1 sok. 


Leczonie promieniami Rontgena, 1 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8,11 rano i od 5-8 wieca. 
w niedzielę i święta od 9,12 w poł, 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. Andrzeja 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 3 — 5 i od 6 — 7.30 wiecz. 


Dr med. £, LUBICZ 
Spe. chorób wenorycznych i weksnalnych 
Piłsdskiego 69 tel. 141-32 


(róg Narutowicza) 3 
wrzęjoneje od moda. B6—1C. 18-12 1 ” 
W niedzielę j święta Od $ do 11 rano 


Dr moa, 
KLARA MARGOLIS 


gabinet fizykalnego leczenia 


Dr. Mod, 
IGNACY MARGOLIS 
okulista 
przeprowadzili się na 
ul. Al Koścjuszki 52, «x 1 piętro, tel. 165-17 


ul. 


Dr med Henryk Ziomkewski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
powróci 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Br. Mod. 

Maria Frankiewiczewa 
Choreby kobiece i położnictwo 
$esnewa 32, 


'rzyjmuje ud 3—7. 


M. RUNDSZTAJN 


róg 
Napiórkowskiego 
. 2569-04 


H KLACZKOWA 


połośnietwo i choroby kosiecs 
PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 i od 6 — 87 poł. 


PRIWATNA FPRZYCKODNIA 
WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych 1 
P*iotrkowssa 161 
Od 9 m. do 4 1 od 6—9 wiecz., w niedziele i święta 
rany 


od godz. 9 
Panie przyjmujo kobieta 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chor, weneryczne, skórne 1 soksualne, 
Cenna oda ao 2. w.anie" peyia Teka kobieta 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 


akuszeria i choreby kobiece 
POMORSWA 7. Tal. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. 1 od 4—8 w. 


Dr Med. i 
M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. 1 4—8 w. 


Zgierska 11. Telefon 246-09. 


Dr W. BALICKA 


Sienkiewicza 52 (róg Nawrotu 
telefon 194-03. 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Przyjmuje kobiety 1 dzieci od godz, 6—8 wiecz, 


LECZNICA 
dco: USZY, ROS, gardio 


rych na 
Piotrkowska 67, 
0-2 r. p. 5008 w. Dr. Rake 
pa? jest ON "do. 
dlań zdjęć. lezwa! 


Dr med NITECKI 


Í choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe: 
NAWROT 32, front | piętro, — Tel, 218-18 
przyjmuje od 8-930 r. od 6.30.9 w. 
w niedzielę 4 ówięta od 9,12 w poł. 


Dr Mod. 
$e KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKĄ 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł. 


Dr med TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 
moczopiciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 


Przyjmuje od 8—11 r. 1 0d 3—4 1 od 6—8 w. 
w niedziele 1 ówięta od 8—1 w południe. 


tdi 
cho: ma) 


tel. 127-81 
Przy leoznioy 
Miaaie 


ZAGINĄŁ k 


Porada 3 zł. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista ohorób wonorycznych, seksuslnych 
1 skórnych. (Gabinet Roentgeno „ światłoleczniczy, 


Piotrkowska 70, tel. 181-83, 
od 8—10.301—2,30 1 0d 6—8.80 w. w niedz, i św. 10—1 pp. 


PAULINA LEWI 


Spooj chorób kobiecych 1 akuszeria 


S$ródmaiejsica 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wiecz. 


Poradnia Wenerologiczna 
A Piotrkowska 45, tel. 147-44 
oily aska Swe A LA 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


Porada 3 zt, 


Prywatna 


Ginekologiczna 


Przychodnia 


Chor, kobiece i ciąży 
ZGIERSKA 24 
De Praport Dr. Feldman 
10— 1 3—6 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł, z gwaran- 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef”, Nawrot 54-a, tel. 191-35. 


HALLO! Odbędzie się konkurs rybacki dnia 10.g0 
lipca rb, przy ul. Obywatelskiej w Starym Rokiciu 
(staw znajduje się przy torze kolejowym), Od 4 rano. 
Cena za 8 godzin — 4 złote. 


BACZNOŚĆ RYBACY! Urządzam łowienie ryb eo- 


dziennie. Karpie wpuszczono świeże. Ul. Pabiani. 
cka 88, 

TANIO, byłe zaraz, sprzedam plac przy ul. Nowo- 
Zarzewskiej (6000 m kw.), może być połowa, Wia- 


dlomość: ul, Piotrkowska 181, m. 11 


jowego Nr 
nazwisko 
Sh Lógy 


i wykaz osób 
pozbawionych obywaícisiwa polskiego; 


Ram 


© Jeśli pragniesz 
wyglądać młodo i świ 
WŁÓŻ ŁYŻECZKĘ 


PIANKI 
KREMOWEJ 


nieraz sta- 
Jesięsucha, 
spierzchła 1 
pomarsze: 


piększania pozwala 

uniknąć tego.Należy 

najz jejniej zmie- 

szać łyżeczkę Pianki 

Kremowej z zawartoś- 

ela pudełka Pani ulublo- 

nego pudru. Zapobiega to 

wchłanianiu przez puder 

wilgoci skóry | zachowuje 

Jej miękkość | axsamiiną 

gladkość. Może Pani nabyć 

jajcleńszy puder, w skład któ- 
odl już „Pianka Ki N 
w le wymlerzi A 

rejach—jest to Pus 


Piance Kremowej Puder Tokalon 
przylega w hagu, długich godzin, Ani 
deszcz, ani LA 3 lub eeren A 
zepsuć ślicznej, świeżej,m 

eai on nadaje. Wypróbuj Puder 
spreparowany według oryginal” 
nego francuskiego presni znakomitego 
arysklego Pudru 'okalon, a zobaczysz 
fak niezwykle cera Twoja poprawi się w 
ciągu kilku dni. 


KOMUNIKAT. sy 
Naczelnik Wydziału Społeczno - Polityczne 
go w Urzędzie Wojewódzkim dr Stanisław 
Wrona rozpoczął urlop wypoczynkowy. | 
Zastępuje go zast. naczelnika Kazimierz 


Kowalski, 
* 


Z dniem dzisiejszym prezes koła łódz= 
kiego Związku Oficerów Rezerwy mjr. rez. 
Słoniowski Modest rozpoczął urlop, który 
potrwa do dnia 1.9 b. r. f 


D 


DLACZEGO? DLACZEGD? 


nie stosujesz kremu O R O Metamor= 
phose przeciw piegom, pryszczom 
i opaleniźnie, 


mieti wyd 


ten, kto nżywa PIXIN mydło do golenia 
mn | 


Ostatnie dni 
zapisów 
na wycieczki 


Fiordy Norwegii 


adj. 17 7. 


KOPENHAGI 


odjazd 21. 7. 


Stolice skandynawskie 


odjazd 1. 8. 


Zapisy i. informacje 


Wagons - Lits/ (00: 
Łódź PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 
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| ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Parada Isadetfów, Przenośny domek myśliwski 
marynarki angielskiej 


| Wręczenie sztandaru 


Paa 


W czasie przeglądu swej gwardii przybocznej przed pałacem Buckingham, król Je- 
y VI wręczył osobiście nowy! sztandar. 


AŃKERYKMAŃSKIE BOMBOWCE. 


podczas „tygodnia marynarki“ w Eastny. 


Ostatni krzyk mody 


jako dar Prezydenta R.P, dla Regenta Królestwa Węgier. Zdjęcie pierwsze .przědsta 
wia wczorajsze otwarcie domku, w którym wziął udział również poseł węgierski w 
Warszawie de Hory. Zdjęcie następne — widok ogólny domku myśliwskiego. 


Olbrzymi pożar w Kolmarze 


Wielkie jednostki amerykańskiej floty powietrznej przedsięwzięły gigantyczny lot 
bez lądowania z San Diego (w Kalifornii). Po Seassle ( w stanie Washington). Tra- 
są wynosiła 1200 mil. W locie brało udział: 48 maszyn z obsadą wynoszącą 290 ludzi. 


OBRONA POWIETRZNA W BELG. 


Kapelusz trójgraniasty. 


Wystawa w Monachium 


Prefektura w Kolinarze padła ofiarą niszczycielskiego ognia 


KITTY JANTZEN 


W nócn; ch Ć eniach obrony przeciwgazowej w Belgii brał udział również 
à oddział żeński, 


RADIO W ŚWIECIE. 


Zdjęcie przedstawia fragment nowej wysta- 
wy w „Domu Sztuki Niemieckiej. 


SYLVIA SIDNEY 


LES ÉTATS_UNIS + 
pE 


| jm 


| Powyższa statystyka wskazuje nam, ile aparatów radiowych w ostatnim roku przypa- 
dio na każde 50 mieszkańców rozmaitych krajów. Międzynarodowa Unia Radiofoni- 

| czna ocenia ogólną ilość istniejących aparatów radiowych na blisko 90.000.000, 
z których na Europę przypada 31.200.000 ze 125.000.000 zarejestrowanych słuchaczy. y p. 
Szkoda, że statystyka nie uwzględnia Polsk’ w filmie: „Ten, którego kocham”, 


ny potrzebne na budowę— 
polskich okretó vw wojenn ch! 
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